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K ra k ó w  8  s ierp n ia .
Jeszcze nie przeminęło wrażenie sprawio­

ne ogłoszeniem noty posła pruskiego Use- 
doma, gdy jeden z dzienników wiedeńskich 
przynosi nowe wykrycie, mogące służyć za 
dalszy ciąg noty z d. 17 czerwca 1866 r. 
Ma ono pochodzić z Londynu, a jest nastę­
pującej osnowy:

Przed niespełna miesiącem gabinet berliński 
przesłał posłowi proskiemn we Florencyi iustrnk- 
cye tej treści:

Przymierza nie zawierają się podług wspólao 
ści zasad, lecz podłng wspólności interesów. Naj­
lepsze przymierze jest między dwoma państwami, 
które dość daleko od siebie leżą, aby sobie prze­
szkadzały w swoicbjiuteresach i działaniach, a je 
dnak d iść  blisko, aby przeciw trzeciemu wspól­
nie działać mogły. Między Włochami a Francyą, 
których interesa krzyżują się na morzu Sródzie 
mnern, przymierze nie nłoże być zalecanem; gdy 
natomiast między Włochami a Prnsami okazałoby 
się użytecznem. Rzeczywiste współdziałanie obu

fiaóstw ostatnich nie przyniosło w r. 1866 w ca- 
ej pełni owoców; -  teraz nadeszła pora, gdzie 

należy dokouać, co wtedy zaniedbano. Prasy są 
do tego gotowe; Włochy niewątpliwie uznają ró­
wnież własną w tem korzyść. Rząd włoski stoi 
teraz przed zadaniem narodowem, któremu pewnie 
zechce sprostać. W przeciwoym razie, nastałoby 
pytanie: użali nie należałoby ze strony uiemie 
ckiej dziułać strategicznie wespół z partyą naro­
dową włoską? „

Taka jest mniej więcej treść, lostrukcya do p. 
U sc dom a poleca mn czynić w powyższym duchu 
ponfoe prz dstawienia i dopomagać do wyrobie­
nia się opinii publicznej. Mioąo dokładności żró 
dła, me mogę brać na siebie rękojmi; ale poda­
nie to zasłnguje, jak  mniemam, na największą u 
wagę, gdyż dziwoie potwierdza ono to, co dawuiej 
wiadomo było o działaniach wojskowych włoskich.

Zdawałoby się, że w powyższem poda­
niu wszystko na tem zależy, aby wiedzieć, 
czy ono prawdźiwem, to jest, czy p. Use- 
dom otrzymał takie zlecenie, o jakiem po­
wyżej mowa. Zdaniem atoli naszem, lubo 
byłoby nader ważnem wiedzieć, czy poseł 
pruski otrzymał rozkaz taki, jaki tu przyto­
czono, albowiem byłoby to wskazówką wcze­
śniejszego jak się spodziewano wybuchu 
wojny; wszelako skoro instrukeya taka jako 
tajna, może być zaprzeczoną, zatem o to 
przedewszystkiem iść musi, czy zgadza się 
ona z położeniem aktualnem, a zatem, czy 
jest możebną. Jeżeli bowiem odpowiada po­
łożeniu, staje się prawdopodobną, to jest 
leżałaby niemal w konieczności politycznej. 
Nota pruska z d. 17 czerwca 1866 r. nie­
zmiernie u ła tw ia  sąd o tym nowym akcie 
dyplomacyi pruskiej, który może być uważa 
nym za konsekwencyę tamtej naturalną.

Utrzymujemy zawsze, że polityka gabi­
netu berlińskiego ma przed sobą cel wska­
zany, jawny, że okoliczności mogą zwolnić 
lub przyspieszyć dążenie do jego dopięcia, 
ale go nie zmienią. Panowanie w Niemczech 
leży w tradycyi polityki pruskiej. Szukały go 
one zarówno za pośrednictwem kościoła pro­
testanckiego, niemniej przez tak zwane moral­
ne zwycięstwa, a wreszcie orężem. Ostatnia 
wojna dała temu celowi nieznaną dawniej 
rozciągłość i doniosłość, która sięga do o- 
statnich krańców Niemiec. Przymierze z Wło

chami było jednym z najdzielniejszych środ­
ków, których użyły Prusy przed dwoma la­
ty, aby rozdwoić siły A ustryi; przymierze 
to jeszcze raz może przynieść owoce swoje, 
a tę ma wielką wartość, że w danym razie 
może być zarówno zwrócone przeciw Austryi 
jak przeciw Francyi.

Wyjaśnienie noty Usedoma z r. 1866 mo­
że zrobić Francyę i Austryę podejrzliwemi, 
ale nie zmieni kierunku polityki, która o- 
czywiście zawsze będzie szukała tam związ­
ków, skąd pomoc przyjść jej może.

Nie wynika stąd wcale, aby Prusy miały 
natychmiast korzystać z pomocy Włoch i 
rozpocząć wojnę to z Austryą dla zabrania 
reszty Niemiec, to z Francyą, aby sobie u- 
łatwić w przyszłości drogę do tego zaboru; 
nie wynika również, aby Prusy z samemi 
tylko Włochami wiązały się , skoro zwią­
zek ich z Rosyą odpowiada dwustronnej 
polityce: u Prus niemieckiej, u Rosyi sło­
wiańskiej ; lecz odkrycie nowej noty czy też 
instrukcyi gabinetu pruskiego idącej w tym 
samym kierunku polityki, wcale nie może 
zadziwiać. Nie usłuchał Lamarmora namów 
pruskich w r. 1866, możeby ich również nie 
usłuchał Menabrea w r. 1868, ale ta instru­
keya nie ma do czynienia z tym lub owym ga­
binetem, lecz z ideą, która licznych posiada 
we Włoszech wyznawców i znalazłaby w da­
nym razie obrońców. Dla tego rząd pruski 
ńiepoprzestaje na polityce gabinetu floren­
ckiego, ale oruz każe posłowi swemu szu­
kać sprzymierzeńca w stronnictwie rewolu- 
cyjnem włoskiem.

Jeżeli doniesienie o tej nowej nocie nie 
(sprawdzi się , chociaż sprawdzenie jest za­
równo trudne jak danie wiary zaprzeczeniu, 
to ten jedyny ztąd dałby się wyciągnąć wnio­
sek, że gabinet praski nie poczytuje jeszcze 
Obecnej chwili za stosowną do rozpoczęcia 
działania. Skoroby jednak chwila ta nade­
szła, nie inną pójdzie on drogą, jak tą , 
która jest wskazaua w depeszy Usedoma i 
w tej nowej dla Usedoma instrukcyi.

Zwołana ua dziś wieczór ogólne zgromadzenie 
mieszkańców przez kilkunastu obywatjli podpisa­
nych na wezwania, nie przyjdzie do skutku z 
powodu powtórnego zakazu policyjnego. Pierwszy 
zakaz oparł się na uchybieniu formie, drugi po­
daje za powód wzgląd na dobro publiczne. T a ­
kież same zakazy wstrzymały odbycie zgromadzeń 
publicznych we Lwowie i Stanisławowie. Pier­
wszy raz zatem, gdy się nam przyszło spotkać w pra 
ktyce z ustawą nową o zgromadzeniach, doznaliśmy 
zawudu. Żałujemy tego bardzo, zwłaszcza że cel, 
d la  którego zgromadzenie miało się odbyć, nie 
zostanie bynajmniej przez jego zakaz zniweczony; 
albowiem ktoby chciał jechać do ZUrichn, pojedzie 
bez tego, a obecność jego przy odsłonięciu po- 
muika barskiego będzie właśnie przez to miała taką 
samą cechę jak wybór, że wybór przyjść nie n,ógł 
»lo skntkn. Zakaz ten może Dawet oddał przysłu 
gę tym, co albo sami chcieli jechać do ZUrichn al­
bo przynajmniej zamierzali wysłać tam delegatów, 
bo dał im zwycięstwo bez walki. Jedno tylko 
atoli nas w tem pociesza, to jest, że ouiknęło się 
walki, którą tak łatwo byłoby przenieść na pole 
patryotyzmu, a w szermierce, jakaby się wytoczy­
ła, wysłanie lob uiewysłanie do Rapperswyll mo­
głoby zostać poczytane za miarę patryotyzmu.

Mimo jednak tej niebezpiecznej ewentualoości, przy- 
krem jest uczucie, że istnieje ustawa, której pier­
wsze zastósowanie napotkało na przeszkodę ze 
strony władzy. Tem więcej musi ny tn wyrazić 
żal nasz, iż otwarte oświadczenie z naszej strony 
przeciw pomnikowi w Rapperswyll, napisanem 
było po zapowiedzenin plakatami zgromadzenia, 
a zatem w chwili, kiedyśmy sądzili, że zgroma 
dzenie nie znajdzie przeszkody, i owszem, że u 
zyskało już ze strony władzy zezwolenie.

KORBSPONDENCYA CZASU
W i e d e ń  6 sierpnia.
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££ Opowiadają w tutejszych sferach dobrze 
świadomych stosunków, że Czesi pracują obecnie 
nad zespoleniem sił w myśl unii krajów korony 
ezeskiej; starająl się bowiem sprowadzić zjedno- 
ćzenie Czechów i Morawian, a jeżliby można, tak 
że Sżlątaków, których jednak bardzo mała liczba 
idzie- za tym prądem jedności. Galicya jednak za 
mały wywiera nacisk na Szląsk, gdzie język pol­
ski ma swoją siedzibę, a nawet zachodzi aż w głąb 
Morawy. Przeciw germanizmowi dwa mogłyby 
tylko działać tam żywioły: albo polski albo cze­
ski. Dawniej rząd nie dopuszczał żadnego, dziś, 
jeżli nie dopuści polskiego, to otwiera drogę cze­
skiemu. Cbcianoby ze strony czeskiej dać opozy- 
cyi uietylko siłę solidarności, ale i  siłę liczby. Z 
drugiej strony arystokracya czeska, czyli, jak ją 
tu nazywają, partya feudalna, nsiłnje pojednać 
duchowieństwo czeskie obrażone z powodu obcho­
du Hasa w Konstancyi z stronnictwem narodo­
wem, a łatwo ta zgoda może przyjść do skutku, 
gdyż już przycichły manifestacye husyckie i u 
niektórych patryutów czeskich straciły pierwo­
tną cechę swoją religijną a tylko zostawiły po so 
bie pamiątkę narodową. Słychać/' że Arcybiskup

firazski, ks. Schwarzenberg ma sprzyjać temu po- 
ednauiu się, a to byłoby dostatecznem, aby skło­

nić duchowieństwo do zapomnienia tego, co się 
stało. Wszelako nie przyszło jeszcze do rozstrzy­
gnięcia pytania: czy Czesi wybierać będą do 
Rady państwa. Kwestya ta będzie wziętą pod rozbiór 
przed samem zebraniem się sejmn na kouferency i 
prywatnej deputowanych, gdy się ci na sejm już 
zjadą.

Dziś na pożegnanie obchodu strzeleckiego uka­
zał się bar. Beust w sali biesiadniczej i miał mo­
wę, która o tyle ma znaczenie polityczoe, że kan 
clerz narodowy węzeł między Au tryą niemiecką 
|  Niemcami postawił jako fakt żadnym traktatem 
nie dający się zniweczyć. Mówił on oględnie i 
przyznał się do tego, wskazując, że stanowisko 
nakazuje mu być wstrzemięźliwym w słowach. 
Zresztą przymawiał bohaterom „Sperla", czyli, jak 
Się oni nazywają, „partyi narodowo-Iudowej", k ła­
dąc na to nacisk, żo Anstrya winua iść własną swo­
ją  drogą. Przy tej sposobności nadmienić muszę, 
że doniesienie moje o mylności pogłosek wzglę­
dem zbleiżenia się Austryi do Prus, znalazło potwier­
dzenie w Wiener Abendpost.

W i e d e ń  6 sierpnia.

Jak było do przewidzenia, rozprawy szcze 
gółowe nad projektem ustawy militarnćj rozdzie­
liły w sejmie węgierskim lewicę od środka i prze­
rzuciły ją ku skrajnćj lewicy. Obawa zbytnich u- 
stępstw rządowi, a tem samem zbytoiego poświę­
cenia pewnćj części odrębności krajowój, tudzież 
uieufoość, spowodowały ją  do zastrzeżeń i szuka 
nia za każdym ustępem rękojmi uiepodległości 
Węgier, a właściwie niezawisłości armii węgier- 
skićj. Zaraz też z początku, gdy szło o tytuł u- 
stawy militarnćj, wywiązały się gorące rozprawy. 
Tisza domagał się, aby już w tytule naznaczony

był pamoistny charakter „armii węgierskićj," a 
na to minister Andrassy dowodził mu, że żądanie 
to nie jest wcale usprawiedliwionem na podsta­
wie ustawy 67in, a następnie, że już z samćj 
wspólności środków obrony całć) monarchii au- 
stryackićj wypływa wspólny tytuł. Toż samo u- 
trzymywał minister oś*ieceoia bar. Edtvdi; a gdy 
przyszło do głosowania, upadła poprawka Tiszy, 
żądająca, aby dać ustawie n ap is : „o sile zbroj- 
ućj kraju korouy węgierskićj^, zamiast: „monarchii 
węgiersko austryaokićj." Takiż sam los spotkał 
lewicę z wszystkiemi dalszemi poprawkami. Opo- 
zycya zaewyua już wątpić, aby się jćj powiodło 
w czemkolwiek przeprowadzić swoje wnioski, i 
to jedno tłómaczy, dla czego pomimo zwoływania 
nieobecnych przez przewodników tego stronnictwa, 
ledwie 70 głosów liczy opozycya. Wszelako wy­
trawny rozum polityczny i patryotyzm wstrzymn 
je przeciwników ustawy od opuszczenia sali przed 
głosowaniem, a byliby oni w stanie uniemożebnić 
przyjęcie każdego artyknłu, gdyby się wcale nie 
pokazali lub wynosili się z Izby przed głosowa­
niem, albowiem zwykle zaledwie teraz tylu bywa 
deputowanych na posiedzeniach Izby, iln potrze­
ba do prawomocności uchwały (201). Po uchyle­
niu się opozycyi, Izba uiemiałaby kompletu Ta 
okoliczność wskazuje, iż opozycya zgadza się na 
faktyczne przyjście ustawy do skutku, i nie wi­
dzi w nićj tak wielkiego niebezpieczeństwa dla 
krajn, jak to utrzymuje, ale niemnićj świadczy, 
iż opozycya umie szanować powagę większości, i 
poddaje się jćj wyrokom. (Wiadomo, że cała usta­
wa militarna jnż w rozprawach szczegółowych u- 
chwaloną została. Red.)

P a r y - i  4 sierpuia.

d Paryż zajęty tylko pożyczką, na którą poju­
trze zaczną zbierać podpisy. Na 3 fr. lenty ro- 
czuej podpisujący zapłacą fr. 69.25. Nigdy Cesar­
stwo nie zawierało p .życzki na tak korzystnych 
warunkach. Pożyczka zostanie kilkanaście razy 
pokrytą, pieniędzy jest bowiem ogrom, a rząd sta­
ra się przedstawiać w różowych kolorach położe­
nie zewnętrzne Francyi. Cesarzowa dowiedziawszy 
się, ż> hr. Goltz szuka w Fontainebleau mieszka­
nia, ofiarowała mu pawilon Sullego. Ks. Napoleon 
udał się do Plombierćs, ale skrycie i zabawił tam 
tylko dzień jedea. Constitutionnel wykłada, że Ro 
sya zrzeka się propagandy słowiańskiej i t. d.

Kiedy rząd milczy lob mówi o pokoju, opozy 
cya straszy wojną, i z okazyi wyborów w depar­
tamencie Gard, wznieciła niesnaski. Nowa ustawa 
zakazuje zgromadzeń wyborczych na pięć dni 
przed wyborami. Opozycya w Nimes i Allais zwo­
łała zgromadzenie wyborcze jakoby prywatne. 
Przyszło tam w skntku rozpędzenia zebranych do 
aresztowań i poranień. Zachody wyborcze w de­
partamencie Ja ra  odbywają się ciszej; a jest tam 
związek legitimistów z republikanami. W Gard 
rząd zwyciężył ostatecznie w wyborach. Za ty­
dzień dowiemy się jaki będzie skutek wyboru w 
Jura. Dla poparcia p. Grevy, kandydata opozy­
cyjnego, adwokaci paryscy wybrali go prezesem 
swej rady. Jest to dość ważny wypadek. Opozy­
cya gotuje się już do przyszłych wyborów po­
wszechnych. Zakłada mnóstwo nowych dzienników, 
tworzy komitety, tudzież centralny komitet orlea- 
nistoweki pod dyrekcyą księcia Broglio. Orleani- 
ści bardzo się krzątają. Niektórzy z nich wybie­
rają się do Anglii na bliski ślub księżniczki Ne­
mours z ks. Karolem Bawarskim.

Emil Gir rdiu żąda w Libirtć  zaboru prowin- 
cyj uadreńskieb. Nikt nie zważał ua jego wojo­
wnicze artykuły. Zresztą każdy to czuje, że g ra ­
nica Reńska nie wzmocnił.by Francyi, a dopro­
wadziłaby do nieustających wojen z Niemcami, 
z czegoby tylko Rosya korzystała.

M. Herald powiedział, że ugoda militarna Fran- 
eyi z Belgią i Holandyą byłaby podobuą do p ra­
wdy dopiero po szczęśliwej wojuie. Tutaj mówią

t — mam b b
trochę inaczej i sądzą że byłaby podobną w chwili 
wybuchu wojny. Obecnie ugoda ma istnieć tylko 
w zasadzie. zjCrd Stanley mówił o zaprzeczeniach 
Belgii i Holaudyi, ale nie wspomniał o Francyi. 
•, Indćpendance wzdycha do związania się Austryi 

z Prosami i to z pobudek pokojowych.
Ukazała się broszura: „Kongres albo wojna". 

Wykłada ona, że kongres jest niepodobny, a woj­
na niechybną. Tak położył sam Cesarz" kwestyę 
r. 1863.

Przypisują tu znaczenie zamiarowi podróży W. 
ks. Alexego Rosyjskiego do Stanów Zjednoczo­
nych. Rosya ma starać się o przymierze z Ame­
ryką na przypadek wojny.

Dnia 20 lipca baron Malaret podpisał we Fło- 
rencyi ostateczny protokół w przedmiocie rozdzia­
łu długu między Rzymem a Włochami. Przybę­
dzie tu wkrótce p. Gualtiero, zapewnie w interesie 
zmiany ugody wrześniowej. Pogodzenie Włoch z 
Rzymem ma być celem zabiegów gabinetu tutej­
szego.

Z powodu artyknłu o dłngach Meiykańskich 
zamieszczonego w Libertś, p. Odysensz Barrot miał 
w Bruxelli pojedynek z bankierem Jakerem . Wró­
cił lekko draśnięty.

Wice hrabia Kerveguen, który obwinił był dzien­
niki opozycyjne o przekupstwo, umarł w Ma­
drycie.

Sprawozdanie z narad odbytych na poufnym zje£- 
dzie prezesów i wice-prezesów R ad powiatowych 
w Krakowie w d. 31 lipca i 1 i  2 sierpnia 1868.

(Dokończenie).

Do najważniejszych czynności samorządu po­
wiatowego, należy bezsprzecznie zarząd komuni- 
kacyj lądowych i wodnych, jako też, budowanie 
nowych dróg, gdzie potrzeba takowych się oka­
zuje. W tem zadaniu jednak ścieśnione jest dzia­
łanie powiatowych organów autonomicznych, nie 
tylko szczupłością funduszów któremi rozrządzają, 
lecz i w wielu razach przepisami ustawy drogo­
wej. To ostatnie ściąga się przedewszystkiem do 
komunikacyj dalszych, łączących pojedyńcze osa- 
dy, a jednak drogami gminnemi pozostających, 
których utrzymanie w dobrym stanie przenosi siłę 
i możność poszczególnych gmin. Ustawa zaś orze­
ka, że każda z osobna gmina wyłącznie w obrę­
bie swoich granic do utrzymania i naprawy dróg 
jest powołaną. Dla zaradzenia takim trudnościom, 
służyć tylko może przejęcie drogi na rzecz po- 
wiata, lab też uzyskana możność znaglania do 
wspólnej pracy, bliższych danej drogi obszarów 
dworskich i gmin, które, acz niedotknięte rzeczo­
ną drogą/ niemniej w jej dobrem utrzymania 
znaczną mają korzyść. W takich razach wymiar 
żądanego udziału stosowaćby się winien do ko­
rzyści zapewnionych.

Ze względu zaś na słabe środki, które w po­
wiecie zebrać się dadzą, pomoc krajowa dla za­
pewnienia dobrych komunikacyj w główniejszych 
kierunkach, okazuje się być niezbędną, i może­
bną do uzyskania. Jeżeli bowiem znaczniejszy 
ciężar z tego tytułu urósłby dla budżetu krajo­
wego, to równocześnie godzi się , aby kraj za 
pośredoictwem Sejmu, upomniał się, że jeżeli 
przyjmuje czynności, które dotąd obciążały skarb 
państwa, to zarazem ma prawo dopominać się o 
odpowiedni udział w dochodach przez państwo 
w kraju pobieranych.

Rozbiór powyższych kwestyj doprowadził w ię­
kszość na posiedzeniu obecnych do przekonania:

1° że w celu równiejszego rozkładu i  w miarę 
możności, wypada na rzecz powiatu przejmować 
drogi, stanowiące ważniejsze komunikacye, i  za­
wczasu opracować plan sieci powiatowych we wszy­
stkich ważniejszych kierunkach, z  widokiem łą - 
czniejszego działania z ościennemi powiatami;

2° że z korzyścią dla łatwych komunikacyj i dla

Gzęść literacko * artystyczna. 

Wspomnienia z pierwszych lat XIX wieku.
Spisał Ludwik De Lavaux.

(Ciąg dalszy.)

Jesień poczęła się już była zimnem i błotami 
objawiać, wojska « obozów rozchodziły się na 
garnizony, wtenczas chorągiew nasza zwinięta zo­
stała i jednocześnie rozdane nam zostały nomina- 
oye do różnych pułków, kto zaś chciał to się po­
dawał do dymisyi, c . najchętniej przyjmowano, 
bo mniej było kłopotu z umieszczeniem Miałem 
ja  chęć wielką ułańskim mundurkiem pobłyszczeć, 
ale zważywszy na spodziewaną n» ugie ata pa- 
cyfikacyją; a  z tąd redukcyję wojska na stopę po­
kojową, przytem odebrawszy wiadom mego
leśniczego, że mi mój sąsiad wojnę y’ a ,> o w 
spólnym lesie drzewo pogranicznym Węgr p e- 
dawał, w tem spodziewania, że się nie o w ę w 
kraju austryjaekim pokazać; nie mając ? 
krewnych ani dobrych przyjaciół w tamte) o o - 
oy zamieszkałych, którzyby mię od takiej nap 
śći bronić mogli, musiałem wziąść dymisyją • TY' 
zykować się na areszt lub eo gorszego w Gali- 
oyi; Jwszakże wyznać muszę, że mię żadna mo 
przyjemność ze strony rządu nie spotkała.

T ak więc wyszedłem z tej kampanii zdrowy na 
ciele i umyśle, bez wyrzutów sumienia za zabicie 
bliźniego; niemiło mi wBzakże było słyszeć w te­
atrze tę pie m>ł<t zwrotkę w sztuce: Dworek oa 
gościńcu: -

„Nie wiele Ojczyzna zyska,
Na tym, kto niby na galę,

Zawiesistą szlifą błyska,
A prochu nie wąchał wcale."

W następnym rohn 1810 przemieszkiwałem go­
ściem na wsi, a stałym pobytem w Krakowie. 
W tym roku uowy mouareba książę Warszawski, 
zwiedzał kraj nowo do księstwa przydzielony. 
Przybył tu przez Prusy najprzód do najbliższego 
i stołecznego a raczej departameutowego miasta 
Krakowa z żoną i córką, która to ostataia była 
na infantkę i dziedziczkę tronu polskiego przez 
konstytacyją 3 maja 1791 r. wybrana. Na przywi­
tanie króla wyjechał prezes i radcy departamentu 
do granicy. Świetnemu jego wjazdowi przewodni­
czył pułk tr.eci ułanów dowództwa Oborskiego, 
cechy i mnóstwo ludn stało za rogatkami, kabał 
starozakonnycb z tryumfalną ruchomą bramą o- 
czekiwał na Kleparzu, ale ponieważ pokazało się, 
że była ciasna musiano nstąpić na bok. Króle 
stwo oboje z córką w jednej otwartej karecie wje­
żdżali historyczną bramą Fioryańską, w której 
przyjmowani byli przez patrycyuszów krakowskich, 
na których czele poważny wiekiem kopiec Ku- 
becki oddając królowi zaimprowizowane do tego 
klacze, miał dosyć długą nie ręczę, czy zrozu­
mianą mowę, poczem ruszyły się ekwipaże wśród 
natłoku ludu ciągle' wiwatującego, któremu król 
Biedząc z odkrytą głową na obydwie strony się 
kłaniał, a po krótkiem zatrzymania się pod ko­
ściołem P. Maryi, gdzi: stosowną mową (in p o n ■ 
tificalibus cum assistente dero) byl powitany; bło­
gosławieństwo odebrawszy, wysiadł w przeznaczo 
nycb sobie apartamentach w domn hrabstwa Prze- 
rębskich pod Baranami; poczem zaraz Indowi 
zgromadzonemu z balkonu się pokazał. Promień 

ajszeżers ej dobrioi uświetniał twarz wyrazistą 
igo Nestora monarchów; rozrzewnił się widokiem 

ak mnogiej ladnośc,i objawiającej radość i ży- 
zliwość swoją niezmordowanie tysiącznemi okrzy 

ii; na znak wdzięczności położył król mocno

wzruszony rękę na sercu i lud zadowolniony po­
żegnał.

Wkrótce po tak uprzejmej manifestacyi, znale­
źli się malkontenci, którzy obmawiali króla, że 11 

Stary sknera, wozi z sobą ziemniaki i pietruszkę

[ Drezna, że forszpanom małe tryngieldy płaci 
L p. Nie obeszło się i bez rubasznych wier- 

zyków :

„Przyjechał król Sas,
Zrobił z Krakowa las,
I zajechał pod Barany,
Nasz monarcha kochany.
A barany tryk, tryk,
Wiwat król F ryderyk!"

Pomijam zwykłe urzędowe przedstawienia się i 
aadyeneye, zwiedzanie salin wielickich (w poło­
wie do Księstwa W arszawskiego Bależących); illu- 
minacyje, bal w sukiennicach,—  bo dowiedziawszy 
się, że król ma krótko zabawić w Krakowie i za­
raz udać się do Warszawy przez Lublin i Puła­
wy, w których wspaniale ma być przyjmo *any, 
umyśliliśmy z kolegą Bajerem puścić się tam, wy­
przedzając króla dniem jednym, ażeby widzieć to 
pompatyczne przyjęcie; wszakże tou pośpiech nie 
bardzo nam się powiódł, bo król, mając porozsta­
wiane na stacyjach dworskie cugi, lubo wyjecha­
wszy dniem później zwiedził Lublin i stauął w 
Puławach pierwej, nim my dążąc przez piaski od 
strony Radomia, dobiliśmy się do brzegów Wisły. 
Późny już był wieczór, gdy przybywszy do miej­
sca przewozu ujrzeliśmy na przeciwnej stronie ty ­
siącami lamp i kagańców gorejące całe Puławy, 
* od tych bijąca łuna drżała na pomarszczonem 
zwierciedle Wisły, jakby ogaiste fale toczącej. 
Wrzawa ludu i odgłos mnzyki wabiły nas do

{rzebycia czemprędzej rzeki, ale gdy nie było w 
wczas z tej strony proma musieliśmy się powie­

rzyć wązkiej co chwila przechylającej się ryba­

ckiej łódce, którą nas jakiś Charon za dobrą za­
płatę nie bez strachu przewiózł. Tymczasem noc 
nadeszła i cichość w pałacu nastąpiła; znakiem, 
;ż królestwo udali się na spoczynek. Że jednak 
gmachy wszystkie i ogród był oświetlony, więc 
snuło się całe mnóstwo przybyłych (którym nie 
stało miejsca w gościnie) przez resztę nocy, aż 
przy gasnących lampach poranek zawitał. Mówio 
no, że król zwiedzał ogród i jego osobliwości, lecz 
bardzo krótko; że czynione mu honory przyjmo­
wał ozięble, a spojrzawszy z pałacu za Wisłę na 
piaszczystą przestrzeń rzek ł: „Brzydka tu jest i 
smutna okolica". Snać nabawiło go posępnego hu 
łnoru wspomnienie wzspółzawodnictwa Czartory 
skieb i nieprzychylności całej ich rodziny do k ró­
lewskich przodków. Od godziay szóstej z rana rnch 
się objawiał coraz głośniejszy, widzieliśmy krę- 
eącą się służbę pałacową, tu T arka, tam Morzyna, 
ówdzie karła.

Około dziesiątej po wysłuchaniu przez N. pań­
stwa Mszy św. w pięknym kościele, architekturą 
do świątyń mitologicznych podobnym, zaczęto 
ózynić przygotowania do odjazdu. Czterdziestu ko 
żaków dworskich konno w zielonych mundurach 
bogato garnirowanych stanęło na dziedzińcu, ka­
rety zaprzęgano i szwadron pułku ułanów do­
wództwa Ryszczewskiego, który konwojował kró­
la z Lublina, stał w paradzie dla odprowadzenia 
go dojbrzegów Wisły. Sześć promów było kobiercami 
Wysłanych i w festuny kwiatowe ubranych, z po-

tiiędzy których k ró lew sk i pokryty był wspaniałym  
a ldacb im em  a ksam itn ym , który|poprzedzała na oso­

bnym promie wojskow a! m u zyka . T e wszystkie 
Statki obsłużone były  przez m ajtków  w zielone 
mundury i czerw o n e  szarfy przybranych.

Na przeciwnym brzegu czekały osobno przewie 
iione królewskie powozy i nowy szwadron jazdy 
mający królestwo konw ojow ać do następnej kn 
Radomiowi staoyi. Po wylądowauiu t odjeżdzie 
dworu powracała piękna flota z księstwem i gość­

mi, więcej ożywiona wesołością przy od odgłosie 
muzyki. My zaś nie tyle dla widzeuia w Puławach 
króla ile dla samych łu law  przybywszy, udali­
śmy się skwapliwie zwiedzać ten cudny Eden 
wsławiony piórem wielkiego poety 18 wieku J. D e­
bila, ten wytwór smaku, którym, że tak powiem* 
„szczęśliwą naturę sztuka zboyaciła, a dodawszy jej 
blasku w cieniu się ukryła .*

Najprzód zastanowiły nas śmiałe, na jak ie  tył- 
ko gztoka hydrauliczna zdobyć się mogła, wodo- 
tryski, uiiędzy któremi posąg Kloryndy tak śli­
cznie się oku przedstaw ia: dalej oglądaliśmy te 
powabne domki i tę pieczarę ciemną na wybrze­
ża Łachy spotkaną i te równie piękne jak  skro­
mne ku czci mężów zasłużonych na głazach wy­
ryte napisy, z których tylko jeden dla własnej 
przyjemności tu powtórzę:

Księdzu Grzegorzowi Piramowiczowi.
„Nie straszył gniewnym Pauem, mówił o łaskawym; 
Kreślił Boga, jakiego nosił w sercu prawem ".

Wieleby trzeba pisać kart chcąc dotknąć ka­
żdej powabnej ustroni, wspomnieć o Maryukaeb,
0 Julinkacb, o Parchatce; my zachowaliśmy sobie 
na sam koniec rzeczy dla serca i pamięci naj­
droższe, miano wicie te przybytki, w których z ta­
ką czeią i poszanowaniem zachowane są skarby 
przeszłości, arcydzieła sztuki i nieocenione pam ią­
tki sławy nar idowej. O Sybillo! wdzięczny ci ie- 
stem, że w onej chwili nie objawiłaś *mi bolesnei 
niknął tfłfth-' oszcz^ iiłaś ciężkiego żalu, jaki prze- 
rech L . ? “ eJ ^  PO opływie lat czte-
1 w cieniach podziemia twego pomuik ukocha­
nego syna ojczyzny i do zgonu jej obronie po- 
swięconego wojownika i wodza znalazłem.

Wszakże daleki jeszcze od tak smutnych uczuć 
powróciłem do Krakowa deptać z woli przezna­
czenia braki miejskie. Tn, jeżeli moi panowie na- 
stępey nie zechcecie być pobłażającymi, lub gdy-
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tak bardzo nie awansował. Gniewało ją , żem w 
nim zazdrodci nie obudź?ł; choć różnych mane­
wrów używała, byłem jak  koń, którego zły jeź­
dziec ostrogą kole a wraz wędzidłem szarpie.

W trudniejsze położenie wprawił muie przyjazd 
matki jej, która w towarzystwie młodej pięknej 
osoby z Kaliskiego przyjechawszy, wspólnie do 
podzielenia lokala z pierwszą przez gospodynią 
zaproszoną została. Tą młodą damą była pani J. 
owa sławna z wdzięków i niezachwianej cnoty 
dziewczyna, z warszawskiego przedmieścia Solca, 
z którą dla jej szlachetnych przymiotów, zacny 
rodem i majętny ziemski obywatel się ożenił. Ta 
przywiozła z sobą synka sześcioletniego, bardzo 
ładne dziecię, tylko w innym wdzięków rodzajn. 
Tak pomnożone towarzystwo zniewalało mnie do 
usilniejszego pełnienia służby, którą jakoś zrę­
czniej i ochoczej wykonywałem. To nie uszło ba­
czności władczyni mojej i zaćmiło chmurką jej 
oblicze; ja  natychmiast uczuwszy w sumieniu mo- 
jem przyczynę tej gromonośnej chmurki, chciałem 
ją  zażegnać i zwróciłem pozornie kierunek mojej 
sympatyi do małego Napoleonka; zarzucałem go 
cakierkami tą  postacią słodyczy do serca matki 
trafiających. Nakoniec prosiłem jej o pozwolenie 
zrobienia sobie na pamiątkę miniaturki z jej syn­
ka, co też łatwo uzyskałem.

Po kilku studyacb skończyłem symbol aniołka, 
albo raczej bożka miłości ze skrzydełkami i łucz 
kiem, w niebieskiej draperyjce, ale jakim ś przy­
padkiem zamiast synka trafiłem twarz m atk i: otóż 
gotowe nieszczęście! bo nie tylko ściągnąłem bu­
rzę na siebie z poprzedniej chmury, ale do tego 
skonfiskowała mi moja pani to dzieło w jej poli­
tyce zakazane, pod grzecznym pozorem zachowa­
nia sobie na pamiątkę obrazka syna swojej przy­
jaciółki.

Tydzień prędko upłynął w tych kłopotliwych i 
słodkich zajęciach a  po nim zbliżył się niefortunny 
dzień odjazdn; chciałbym był go cofnąć jak  Jozue 
bieg słońca i udała mi się sztuka: namówiłem

poczciwą staruszkę, u której wpadłem w łaskę 
(k®a żadnych o to zabiegów), żeby poświęciła dzień 
jeden dla zwiedzeoia najsławniejszych w Europie 
kopalni wielickich, na co najobętniej przystała 
młoda *------------ L ■jej towarzyszka ten wniosek siluie po­
parła, a gospodyni domu zastosować się do nich 
musiała. Rozumie się, że dowódzcą tej wyprawy 
ja  zostałem jako’ bywalec w tych salinach. Nie- 
myślę wdawać się w opisy tych krajów podziem­
nych mało komu nieznanych, ani też z tych od­
wiedzin mógłbym był co innego zatrzymać w my­
śli, nad żyjące cudo natury, które mi serce zaj­
mowało. Powracając z trzech godzinnej pielgrzym­
ki, pokupiłem od górników wyroby drt bne z kry­
ształowej soli i rozdałem je  na pamiątki (niestety 
bardzo znikome), poczem wróciliśmy z wyprawy, 
a nazajutrz uiczern już nie cofuiony wyjazd na­
stąpił. Tu ostatek szału serce mi ścisnął i nie ma 
się czemu dziwić, bo nawet gwardyan kapucyń­
ski będący na mojem miejscu byłby to samo 
uczuł. Ale zniknęły miłe ułudy jak  sen, a okro­
pna rzeczywistość została, gdy sam na sam z mo 
ją  despotką znalazłem się, a co gorsza, maskować 
się nie umiałem.

Czegóż asan tak bolesno - śmies mą minę 
stroisz ? . . .  A h! prawda, osierociało ci serce. Nie- 
bożątko, żałoję cię serdecznie!

— W samej rzeczy, ta mama pani tak jest czci­
godna osoba, i taka na mnie była łaBkawa, że 
mi smutno po jej odjeżdzie.

— O uiewątpię, że twoje czułe i elastyczne 
serce cierpi mocno i dziwię się, że pozwala się 
językowi okłamywać? Oj! uderz się w piersi i 
wyznaj, czy nie bardziej żal ci jest tego Napo- 
leooka, co go tak dobrze tra f iłe ś? ...  Poczekaj
zaraz, zaraz ci go przyniosę.  Otóż masz balsam
od siedmiu boleści! przypatrz się jaki on ładny, 
a jaki podobny! n iep raw d aż? ... tylko szkoda, że 
ci go nie oddam, bo też i ja  chcę mieć pamiątkę.— 
Możebyś go chciał przekopijować i przebrać ina­
c z e j? . . .  Ale to możesz zapewne zrobić ze świe-



dalćj jest posuniętym z Holaodyą ni ż z Belgią, 
chociaż wedłag nich, mylonoby się mniemając, 
że gabinet belgijski, nie skłania się do przyjęcia 
w pewnej mierze w danym razie rokowań gabi­
netu tuileryjskieg).

H jlandya i Belgia nie są zresztą wedłag ko- 
respondentęw naszych jedynemi państwami o- 
ściennemi, których zamiary rząd francaski zgłę­
biał. Gabinet toileryjski miał się udawać, chociaż 
z daleko większą oględnością i ogródkami, nawet 
do Szwajcaryi. I  tak również wedłng korespon­
dentów naszych, rząd francaski nic innego nie 
miał uczynić jak  zwrócić się do osób dzierżących 
władzę helwecką, aby zbadały czy w obecnym 
stanie Europy, system neutralności szwajcarskiój 
wystarcza do zapewnienia bytn i bezpieczeństwa 
związku, i czy 22 kantonów nieznalazłoby w pe­
wnych kombinacyacb politycznych, Rtóreby je ści- 
ślćj zbliżyły do Francyi, trwałych powodów bez­
pieczeństwa.

W razie jeżeli rząd francaski rzeczywiście po­
stawił to pytanie Radzie związkowćj, mógł to u- 
czynić tern pewnćj, gdyż byłby wstanie dowieść 
Szwajcaryi, że jeżeli Francya zechce przyrzec p. 
Bismarkowi, iż mn dozwoli w spokoju przepro­
wadzić jego zamiary względem Niemiec, hr. Bis 
mark bynajmnićj tworzyć się nie będzie o niepo 
dległość Szwajcaryi a przynajmnićj Szwajcaryi 
romańskićj. Chociaż to może nie bardzo byłoby 
przyjemnem Szwacaryi, br. Bismark gotówby tak 
się wyrazić. Jasnem jest zresztą, a korespondenci 
nasi kładą nacisk na to, że względem Szwajca­
ryi rząd francuski działał, działa i działać bę­
dzie z największą oględnością.

Lecz korespondenci nasi twierdzą, że nawet z 
tćj strony działa. Przytaczają oni nam nawet sło­
wa p. Monstier, które jeżeli były użyte, byłyby 
charakterystycznemu Niedawno p. Sołms, będący 
w tćj chwili naczelnikiem ambasady pruskićj w 
Paryża, rozmawiał poufnie z ministrem franca 
nkim spraw zagranicznych. Dając przystęp obie­
gającym pogłoskom, p. Solms nie mógł się wstrzy­
mać nawet w poufaćj pogadance od dotknięcia 
owych pogłosek i zapytał bez ogródki ministra, 
rozumie się całkiem uieurzędownie, co myśleć wy­
pada o wieściach dotyczących rokowań Francyi 
z H olandyą i Belgią.

P. Monstier miał ani przyznać ani zaprzeczyć 
rokowań. Lecz wprost i wyraźnie uwydatnił p ra­
wo, jakie ma według niego Francya, zawrzeć w 
danym razie traktaty handlowe, polityczne i woj­
skowe z rozmaitemi państwami położonemi w bez 
pośrednićj sferze akcyi i w obrębie naturalnych 
granic Franeyi. Na to p. Solms miał rzec; „Cóż 
W. Eksc. rozumiesz przez bezpośrednią sferę 
akcyi i granice naturalne?" „Rozumiem, miał od 
powiedzieć bez ogródek p. Monstier, Belgią, Ho­
landyą i Szwajcaryą?

Takie są wyjaśnienia naszych korespondentów, 
stanu francuskich stosunków dyplomatycznych z 
małemi ośeiennemi państwami. Przyrzekają oni 
rozumie się ważniejsze wyjaśnienia o stanie obe 
cnym owych stosunków z innemi potężniejszemi 
państwami jak Hiszpania, Włochy, Anglia i Au- 
strya. Chcą zarazem dowieść, że od jakiegoś 
czasu wszystko dąży do tego samego celu ze 
strony dyplomacyi francnskićj, równie z małemi jak 
wiclkiemi państwami.

Przyjechali do Krakowa od 7go do 8go sierpnia, 
HOTEL DREZDEŃSKI: Julia bar. Borowska wł.

OZ AS z Niedzieli 9 Sierpnia 1868.

niu zbrodniarzy. Dziś i najuboższy człowiek s ta -1 na nagrodę dla odznaczającego się ucznia oddziału
ra się o to , aby wizerunek swój ofiarować k re - ; technicznego.
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czy po całym kraju. Zresztą w celu wykrycia -  Z powodu przedstawienia zarządu dworca kolei 
zbrodni używają najrozmaitszych środków. Zto- żelaznój póinocnćj Cesarza Ferdynanda, iż kule ze

strzelnicy w tutejszym ogrodzie Strzeleckim j rzenoszą 
niekiedy wał i mur ochronny, Towarzystwo strzele­
ckie otrzymało polecenie podwyższenia muru ochron­
nego. Z tego powodu wstrzymauem zostało strzelanie

dzieje, którzy zrabowali sklep ze zegarkami, ści 
gani przez policyą aż do Tamizy, gdy się przez ta 
kową przeprawili, zabranych przedmiotów nie mieli 
koło siebie. Oczywistem było, że w celu zatracę 
nia dowodu winy, ścigani powierzyli skradzione 
rzeczy głębinom rzeki. Sir Richard Magne spro 
wadził nurków i z ich pomocą wydobył skarby 
stracone

III.

Po l i c y a  a n g i e l s k a
(c Revue des Deux Mondes).

(Patrz Ner 176 i 180).
Śledzenie i wykrywanie zbrodniarzy stanowi 

osobDą dla siebie umiejętność, a jej główną je^  
zasadą, niepomijać najdrobniejszych szczegółów 
z małych na pozór nic niezuaezących okoliczno­
ści omieć dochodzić do pomyślnych rezultatów, 
Pewien Szkot, który sprawkami swemi zasłyną 
wzdłuż i wszerz, był dla policyi prawdziwym sę­
kiem, umiał bowiem zawsze zręcznie wysunąć się 
z zastawionych na niego sieci. Jednego dnia wpa­
dła policya na trop, że tenże w pewnym noco 
wał hotelu, zkąd jeduak raoo się oddalił, nie |ra- 
czy wszy najmniejszego po sobie zostawić ślada. 
Służba nie umiała o nim żadoyob podać szczegó­
łów, jeden tylko z posługaczy przypomniał sobie, 
te  nieznajomemu, gdy robił przy śniadaniu jakieś 
notatki, złamał się przypadkiem złoty ołóweczek. 
To dla policyi wystarczało. Nazajutrz wyszukauo 
złotnika, który podobny ołówek dostał do napra­
wy, a ponieważ opis osoby będącej właścicielem 
powierzonego do naprawy przedmiotu zgadzał się 
zupełnie z rysopisem poszukiwanego jegomości, więc 
postawiono baczne obok sklepu czaty, a przed n- 
plywem tygodnia już ptaszek znajdował się w bez 
piecznem schronieniu.

Lecz w tej umiejętności jak w każdej innej nie 
wystarczają li same reguły, instynkt szczególny 
i pewien rodzaj gienialnego sprytu mnszą towa­
rzyszyć w każdym kroku policemanowi i być mu 
drogoBkazem w jego trudnym zawodzie. KooBtabel 
powinien nie tylke być biegłym fizyogoomistą, 
musi on obok tego nmieć bystrem okiem rozpo­
znawać lndzi po rncbacb, chodzie, jednem słowem 
po całej postawie, a nawet z dźwięku mowy i 
modulacyi głosu tworzyć należyte kombinacye i 
domyślać się prawdy. Powinien on dobrze znać 
język złodziejski, tudzież z zwyczajami złoczyń­
ców należycie być obznajmionym. Oprócz tego każ­
dy ajent śledczy winien znajdować w wypełnianiu 
swych obowiązków niejakie zadowolnienie i pe­
wien rodzaj przyjemności i cznć instynktowo, że 
zawód, który sprawuje z powołania mn się nale­
ży, musi on być podobnym do psa gończego, co li 
z wewnętrznego popędu biegnie za węchem i śle­
dzi zwierzynę. Ponieważ ma do czynienia najwię­
cej z ludźmi, n których przebiegłość słała się 
dragą naturą , więc często musi używać broni 
przeciwnika i pobijać go nie może. W czasie 
wystawy londyńskiej w r. 1862 złoczyńcy szcze­
gólniej rozmiłowali się w oddziale austryackim, 
zkąd co nocy zabierali na swój wyłączny u y e 
różne przedmioty, a to tak zręcznie, że mimo naj­
czujniejszej policyi nie można icb było na 
cym schwycić aczynku. Pewien konstabel więc ko­
rzystając z tego , że na noc figury i inne przed­
miotu zielonem okrywano suknem, przyjął na sie­
bie rolę jakiegoś mitologicznego posągu i pod za­
słoną sukna oczekiwał przybycia zręezuego zło 
dzieją. Nie długo czekał, aż to w nocy ktoś skra 
dać się począł kn niemu i bez dłngicb ceremonij 
chwycił w pół ów żywy posąg chcąc co tchu 
umykać z dobyczą. Lecz o zgrozo, posąg silnem 
pochwyceniem złodzieja w swe objęcia zaprote­
stował przeciw zmianie miejsca, czem tenże tak się 
przestraszył, że zemdlał i ledwie do życia i przy­
tomności przywieść go zdołano.

Fotografie główno odgrywają rolo w wykrywa

Carlisle nazywa rabusiów angielskich pułkiem 
djabelskim. Zważywszy jednak, że gdy podług o- 
bliczenia Fonblanques’a w r. 1858 znajdowało się 
w całem królestwie Wielkiej Brytanii uwięzionych 
zbrodniarzy 25,424, a będących na wolnej nodze 
134,922, wypadłoby nazwać ten olbrzymi za­
stęp nie pułkiem, ale arm ią, tern więcej, że nie 
tylko liczba, ale organizacya tego grona, nazwę 
takową usprawiedliwia. Od r. 1858, liczba powyż 
sza powiększyła się znacznie, a mimo tego każ­
dej chwili policya angielska jest w stanie na roz 
kaz sekretarza stanu, wszystkich co do jednego 
uwięzić. Krocie zbrodniarzy napełnia ulice L >n 
dyuu lub ukrywa się w najniedostępniejszycb za 
ułkacb lub podziemiach. Bystre oko policyi widzi 
ich i zna wszystkich na ulicy, doścignie w ukrycia 
i w podziemia nawet dostrzeże. Może ktoś zapy­
tać, dla czego policya zaając wszystkich zbrodaia 
rzy, odrizu takowych nieodda w ręce sprawie­
dliwości. Na to odpowiada prawo o wolności o 
sobistej w Auglii. Bo jakkolwiek policya a nawet 
opinia publiczna ma nie tylko podejrzenie, ale na 
wet przekonanie, że ten lub ów trudni się niedo 
zwoluiiem rzemiosłem, jakkolwiek spisy tychże są 
w posiadaniu władz politycznych, to jedoakże na 
podstawie podejrzenia a nawet osobistego przeko­
nania nikogo aresztować nic wolno. Ażeby rabusia 
achwycić, zamknąć i ukarać, trzeba mu przestęp­
stwo lub zbrodnię pierwej udowodnić i z dowo­
dem w ręku do odjęcia mu wolności przystąpić.

Jedynie w nocy przysłyguje prawo konstablowi 
podejrzane indywidua zatrzymać, przyaresztować 
i do stannicy policyjnej odstawić. Jeżeli jednak 
takim podejrzanym nie można udowodnić, jakie 
go popełnionego przestępstwa, zaraz na drugi dzień, 
uwolnieni być muszą. System policyjny polega 
na tern, aby przeszkadzać w popełnieniu zbrodni, 
a nie aby za nią karać. Jako przykład używania 
tego systemu, posłuży nam następujące wydarzę 
aie. Policya londyńska dowiedziała się, że baada 
rabusiów ma zamiar udać się z Londynu do Man­
chester. Natychmiast zawiadomiono o tern telegra­
fem policyę w Manchester i jak  tylko banda na 
dworcu kolei tamże w nocy wysiadła, zatrzyma­
no ją  i wprowadzono do osobnej sali. Tu zapalo 
no wszystkie płomienie gazowe a inspektor poli­
cyjny najgrzeczniej poprosił zatrzymanych, aby 
przy jasnem świetle raczyli pokazać twarze. Po 
dokonanym dokładnym przeglądzie puszczono tych 
panów i cała banda zawstydzona, widząc zniszczo­
ne w zarodku swe przedsięwzięcia, odwrotnym 
pociągiem wróciła do Londynu.

Przed dwudziesta laty, zaprosił sławny natura­
lists, filantrop angielski Henryk Maishew wszyst 
kich złodziei niemających więcej nad 20 lat na 
walne zgromadzenie. Około stu pięćdziesięciu tych 
młodzieniaszków usłuchało zaproszenia. Było się 
tu czemu przypatrzyć. Zgromadzeni rozpoczęli po­
siedzenie sceną naprowadzającą patrzącego na 
myśli o piekle. Krzyk, pisk, wrzawa zlewały się 
w jakąś przerażającą, djabelską harmonię. Na­
śladowano głosy różnych zwierząt. Śpiewy pta­
ków, wycia, szozekanie, miauczanie, skomlenie, 
słoWem cala już nie kocia, ale muzyka, ua którą 
się całe królestwo zwierzęce złożyło. Zaledwie 
wielkiem usiłowaniom filantropa udało się przy­
wrócić spokój i jporządek. Sześćdziesięciu trzech 
z tego grona złodziejskiego umiało pisać i czytać 
a wszyscy bez wyjątku najdokładniej byli zazna­
jomieni z literaturą zbójecką i historyą rabusiów i 
różnego rodzaju rzezimieszków. Po większej czę­
ści rekrutował się ten zastęp z takich, których 
złe wychowanie, niedbalstwo rodziców popchnęły 
na drogę występkn i do tego przedsiębiorstwa 
skłoniły. Wielu z nich miało z ostentacyą przy­
czepione niimera na czapkach, numera te ozna­
czały liczbę odniesionych kar. Ośmnastoletni chło­
piec był już 29 razy więzieniem karany, czczono 
i uwielbiano go jako bohatera. Na zgromadzenie to 
przybył konstabel po cywilnemu ubrany. Poznano go 
natychmiast, wygwizdano i najgrzeczniej wyproszo­
no za dzwi a to na tej podstawie, że na zgroma­
dzeniu prywatnem policeman niema prawa się po 
tazywać. Argument był przekonywający; nic więc 

nie pozostawało stróżowi bezpieczeństwa, jak  prze- 
irosić całe towarzystwo i jak  najspieszniej salę 

opuścić. Prezydent zgromadzenia Maishew popro­
sił jednego z tych nrwiszów, żeby mu zmienił 1 fnt. 
szterling. Wezwany wykonał zlecenie i przyniósł 
niebawem zmienione pieniądze. Przyjęto go okla­
skami, ale z tern nadmienieniem, że gdyby wzglę­
dem kogo innego a nie prezydenta złodziei oka­
zał był tyle rzetelności, toby go rozćwiertowano lub 
co najmniej na zawsze wykluczono ze swego klu­
bu. Zgromadzenie to rozeszło się a chociaż usiło­
wania paoa Maishew nie przyniosły pożądanych 
owoców, to przynajmniej wiele rysów charakte­
rystycznych z życia ludzi tego rodzaju pochwy­
cono i choć tę niewielką odniesiono korzyść.

ń » anvainta " Zgiaszaó się można o nie cyi, Dr Jan Bieliński z Kongresówki.
HOTEL POLLERA: Zygmunt margrabia Wiolo

polski właś. dóbr z Chrobrza, Józefat Kaluski wł. <J.
z Zegartowic, H. Renker kupiec z Wiednia, Karol
Zawadzki z Warszawy, Antoni Werle Dr med. z Gra
cn, Marya Kiedrzyńska z Wa.szawy, Aniela Zieliń
ska z Kongresówki, Natalia Winkler ze Lwowa, Teo
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do tarczy na strzelnicy. Ponieważ w strzelnicy tćj 
dozwolono w pewne dni w tygodniu strzelać wojsko- „ Ł.101
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 8 sierpnia. Dyrektor i profesorowie 

tutejszego Instytutu Technicznego przyznali stypendya 
zostawione do ich rozporządzalności uczniom odzna­
czającym się, a mianowicie:

stypendyum p. Alfreda M i 1 i e s k i e g o zgodnie 
życzeniem dawcy otrzymał p. Stanisław K o s i ń ­

s k i ,  który po ukończeniu nauk w tutejszym Insty­
tucie uczęszczał do Akademii politechniczućj w Pra­
dze i pozyskał wszystkie stopnie celujące;

dwa stypendya powstałe z balu danego na korzyść 
uczniów Instytutu technicznego, każde po 350 złr. 
otrzymali pp. August Ł o b o d z i ń s k i  i Tomasz R u ­
d n i c k i ;

dwa stypendya rządowe dla uosniów szkoły sztuk 
pięknych otrzymali pp. Tytus P i l e c k i  i Zygmunt 
T r e m b e c k i .

Wiceprezydent miasta p. Ludwik H e l c e l  nadesłał 
Dyrektorowi InBtytutu Technicznego pudło z narzę- 
daiami stolarskiemi do robienia modeli, praeanaozone

skim program obchodu odsłonięcia pomnika posta 
wionego tam na pamiątkę konfederacyi barskićj. Pro­
gram jest następujący:

1. Odsłonięcie pomnika polskiego odbędzie się w 
niedzielę 16go sierpnia.

2. Deputaeye i znakomitości przyjmowane będą po 
południu za przybyciem swojem przez Radę municy­
palną i hr. Platera w imieniu założycieli pomnika i 
poprowadzone do hotelu „pod Łabędziem", gdzie po­
witane zostaną.

3. Orszak zbierze się o 4ój po południu na wy­
brzeżu, skąd uda się przez miasto na miejsce, gdzie 
stoi pomnik.

4 Zaraz za jego przybyciem do Lindenhof, dadzą 
się słyszeć chóry z Rapperswyll.

5. Dziesięć wystrzałów działowych obwieści chwilę 
odsłonięcia pomnika.

.? r' zabierze głos w imienia założycieli
pomnika i powierzy takowy opiece miasta Rappers­
wyll.

7. Po tćj mowie chóry znów dadzą się słyszeć.
8. Prezydent Rady municypalnój odpowie w imie­

niu miasta na tę mowę.
9. Mowy deputacyj i osób znakomitszych.
10. Orkiestia wykona kilka kawałków muzycznych
11. Powrót orszaku do hotelu „pod Łabędziem" 

gdzie nastąpi uczta międzynarodowa.
12. Parowiec będzie przygotowany dla tych, któ­

rzy zechcą udać się w nocy do Zurich.
Raperswyll w sierpniu 1868.

Komitet urządzający obchód.
—  G ł o g o w  d. 4 sierpnia.
(J .) Leśniczy Słonka zanocował ze swoim synem

strzelcem z zawodu, około 25 lat mającym, w sto ­
dole we wsi Z. W  nocy dal się słyszeć strzał w tćm 
zabudowaniu, a gdy właściciel wszedł do stodoły, 
znalazł leśniczego obok dubeltówki ugodzonego w piersi 
uż bez życia; syn podejrzany o ojoobójstwo został 

natychmiast uwięziony. Czy samobójstwo czy ojco- 
bójstwo zostało popełnione ? będzie to dla sądów nie- 
lada zagadką.

— R z e s z ó w  d. 6 sierpnia.
(S .) W niedzielę odbyła się w pięknym o ćwierć

mili od Rzeszowa lasku, Borek zwanym, zabawa mimo 
sierpaia majówką przezwana, a urządzona za stara­
niem urzędników kolei żelaznćj. Gości było wiele tak 
z Rzeszowa jak i z dalszych okolic a nawet kilka 
osób z Krakowa. Bawiono się wesoło. Tańczono przy 
dźwięku hucznój muzyki wojskowój do l ló j .  Zabawę 
zakończono kadrylem w 40 par przy bengalskich o- 
gniach. Powracającym do domu przyświecała łuna 
palących się stajen w Będzimyślu.

W przeszłym tygodniu utopił się znowu w Wisłoku 
pod żelaznym mostem kolejowym już dragi konduktor 
w tym roku. W mieście wykryto spółkę złodziejską, 
którćj dwaj najczynniejsi człon row ie, posiadając po- 
dorabiane klucze do wielu składów towarowych, wy­
nosili nocami i sprzedawali różne zapasy prawie za 
bezcen, aż się na lep woskowy złowili; ci dw?j ur- 
wisze zostali aresztowani a znaczna ilość przekupniów 
obawia się lada dzień ich losu.

— I w o n i c z :  d. 5 sierpnia.
(H. J.) Między Gorlicami a Jasłem zakładają obe -

cnie druty; telegraficzne, które mają być poprowadzone 
dalćj na Żmigród. Objaw ten postępu cywilizacyi j a ­
koś nie idzie w parze z wandalizmem, którego się 
dopuszczają robotnicy na drzewach przy drodze ro 
snących. Ponieważ słupy postawione są na brzegu 
gościńca, a drzewa rosną po za rowem, nie byłoby 
więc potrzeby robienia szkody w drzewach, lecz tylko 
tu i owdzie wypadłoby może obciąć jaką gałąź zbyt 
daleko sterczącą, któraby mogła gdzieś o drut zawa­
dzać. Zamiast atoli tego, obciosano wszystkie gałęzie 
drzew od strony rowu przydrożnego a wiele z nich 
odarto z kory skazując je  na uschnięcie. Komu wia 
domo, jak trudno dochować się u nas drzew przy 
drogach publicznych i jak  szkodliwym jest taki przy­
kład lekceważenia własności, ten nie będzie się dzi­
wił tćj skardze na samowolność robotników lub mylue 
przez nich zrozumienie danych zleceń, a osobliwie na 
brak dozoru ze strony urzędników zakładających te­
legrafy, Ująłem się za biednemi drzewami, nie wiem 
atoli, czy wdanie się moje będzie skuteczne.

— We Lwowie powstał pożar we czwartek w nocy 
w zabudowaniach browaru Domsa. Zgorzała lodownia. 
Energiczna obrona przeszkodziła szerzeniu się ognia, 
który zagrażał już składom drzewa i głównemu bu­
dynkowi, gdyż tak drzewo, jak  i dachy zajmować się 
już zaczęły. Przystęp do miejsca palącego się musiano 
sobie torować wyrębując parkany i przedzierając się 
przez krzewy winnicy.

—  Pamiętnem jest zabicie obywatela Chronowskie 
skiego, właściciela Jankowie w Królestwie PoLkiem. 
Sprawa ta zakończyła się wczoraj, d. 7 sierpnia wy­
konaniem wyroku śmierci na szubienicy na trzech 
jej głównych uczestnikach w Żarnowcu w powiecie 
Miechowskim. Dziesięcin winnych skazanych było na 
śmierć przez sąd wojenny. Z tych namiestnik uwol­
nił siedmiu, i ci wysłani zostają do ciężkich ro tó t na 
Sybir, a trzech wczoraj stracono. Byli to mieszczanie 
żarnowieccy, jeden chrześcianin, jeden neofita i jeden 
żyd. Z nakazu władzy spędzono z okolicznych po­
wiatów wszystkich tych, którzy już byli karani za 
kradzież, a prócz tego po kilku z każdej wsi, tak 
iż około 5000 ludzi obecnych było podczas tracenia.

D- 19 lipca jak  donosi Kury er Lubelski, ode 
brał sobie życie kwasem siarczanym Michał Skibiński, 
były naczelnik powiatu Janowskiego w gubernii L u ­
belskiej i właściciel wsi Chrzanowa w tymże powie­
cie. Od niejakiego czasu cierpiał on na umyśle. Zna-
ny on jest i w Krakowie, gdzie jakiś czas bawił 
w r. 1862.

Konsulem pruskim w St. Johns w Nowym 
Brunszwiku (posiadłość angielska w Ameryce półno- 
cnój, należąca do unii Kanadyjskićj) jest Polak, Ale- 
ksander Trentowski.

HOTEL POD RÓŻĄ: Teodor Jungst kupiec z My 
słowie, Franciszek Tomkiewicz właś. dóbr z Pozna 
nia, Władysław Straszewski właś. d. z Kongresówki 
Feliks Śliwiński wł. dóbr Warszawy, Wiktor Banset 
kupiec z Czech, Władysław Dembiński dyr. komory 
z Kołomyi, Anna Rzepakowa z córką ze Lwowa.
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D e p u te  te legru /icm *

Tryest 6 sierpnia. Eskadra angielska rzuciła 
dziś kotwicę w tutejszej przystaui.

Monachium 6 sierpnia. Dzienoik Silddeutsche 
Presse oświadcza się przeciw dążnościom demo 
kracyi szwabskiej (wirtemberskiej), objawionym na 
obchodzie strzeleckim w Wiedniu, i w obszernym 
artykule występuje przeciw projektowi Karola 
Bartha, ogłoszonemu w Augsb. P ost-Z tg  o założe­
niu Związku państw połndniowo-niemieckich. Zwią­
zek taki mówiSiłeld. P r .— jest niepodobny, gdyż 
za przystąpieuiem do niego Austryi i połączeniem 
się ze Związkiem północnym, odżyłoby na nowo 
dawne współzawodnictwo między Austryą i Pru­
sami i musiałoby znowu przyjść między niemi do 
wojny.

Pary® 7 sierpnia. Monitor pisze: Minister 
skarbu postanowił przypuścić zbiorowe podpisy 
na pożyczkę od 100 fr. renty i wyżej, a dowody 
takich pożyczek wydawane będą udziałowo w 
mniejszych nawet ilościach niż ua 100 fr. renty. 
Aby jednak uniknąć nadużywania takich dowo­
dów, nie mogą one być eskomptowane, na jak ą­
kolwiek byłyby wydane wysokość.

Bruksella 6 sierpnia. Doniesienia z Osten­
dy o zdrowia królewicza, są niepokojące (liczy 
on lat 9).

CTorencya 5 sierpnia. Wczoraj rozpoczęły 
się w Izbie deputowanych rozprawy nad umową 
tytóaiową. Po kilku mowach za i przeciw, pod 
koniec posiedzenia zabrał glos Rattazzi i dopiero 
na dzisiejszem posiedzeniu mowę swoją skończył. 
Mówił on stanowczo przeciw ugodzie o dzierżawę, 
uważając ją  za bardzo szkodliwą dla kraju i do­
wodził, że nowe wydanie obligaoyj opartych na 
dobrach kościelnych zaspokoi potrzeby skarbn.

Bern 6 sierpnia. Rada związkowa mianowała 
pułkownika Bernarda H a m m e r a  posłem przy 
Związku półuoonych Niemiec, przy rządzie pru­
skim i państwach połndniowo-niemieckich. Do 
tychczasowy pełnomocnik szwajcarski przy dworze 
austryackim T s c h u d i ,  mianowany został posłem 
przy tymże dworze.

Madryt 4 sierpnia. Krąży wieść o pojawieniu 
się band powstańczych w Sierra Moreoa (ua g ra ­
nicy Andaluzyi i Nowej Kastylii). Między wła­
dzami cywilnemi i wojskowemi w Barcelonie za­
szły drażliwe nieporozumienia. Jeueralny kapitan 
rozciągnął stan oblężenia i usunął prefekta z urzę­
du. — Prezydent rpltej San Domingo upraszał 
rządu hiszpańskiego o przyjęcie opieki nad jego 
krajem, lecz rząd nie myśli podjąć się takowej.

Lizbona 6 sierpnia. Izba deputowanych od­
rzuciła 96 glosami przeciw 26, umowę z towarzy­
stwem kolei żelaznej południowo-wschodniej.

Dubrownik (Raguza) 7 sierpnia. Zwłoki 
księcia Miriditów wykopane zostały w S k a  d a ­
r z e  (Scutari) d. 2 b. m. przez Turków, którzy 
je  obdarli z oznak kościeioych. Miridici grożą 
odwetem.

jedna jasno stawiała nakreślony program polity­
czny, pełen konsekwencyi, chociaż zbyt groźny, 
aby się na niego pisać chciano w Wiedniu, gdzie 
oglądają się na wszystkie strony, czy się który są 
siad nie skrzywi. Wpływ tego programu na mas. 
występował jako podniesienie odrębności krajo 
wej, jako separatyzm , tudzież, jako nienawiść > 
odwet przeciw Prusom. Ale, że na zgromadzeniu 
ludowem wystąpiły osobistości, denuncyacye, sku­
tkiem fałszywego zrozumienia dążeń partyi ludo 
w ej, przeto każde słowo wyrzeczone w Wiednia 
wywołało przedrzeźniający odzew w Berlinie 

azety wiedeńskie nieumiały nawet powstrzymać 
ego zamętu, zostawiając stenografom całą odpo 

w.edz.alność za to , co się dzieje ua zgromadzę 
' . . teS° zjazdu długo jeszcze odzywać 

się będzie w Prusiech, aż ucicbaie może przed 
kratkami sądoweini, gdzie powołani będą ci wier 
m poddani pruscy, którzy nie czuli nad sobą wi 
szącego niebezpieczeństwa i za wieje wygadał, 
się o swojem położeniu.

Bar. Beust umitygował nieco to wzburzenie po ­
żegnalną mową swoją, która wlewała balsam po­
jednania i przejednania: pojedaania zwaśnionym., 
przejednania rzą,du pruskiego. Aiowa ta tchnęła 
takim pokojem, jakby zachodziła już obawa w ./ 
ny z Prusami o to, że się w Wiedniu ośmielou.. 
obchodzić zjazd „niemiecki" strzelców. Dla te g » 
też gromił kanclerz federalistów południowych, za 

m u.Prusy wdzięczne być winny, bo ;dał do­
wód, iż Austrya nie myśli szkodzić interesom 
irnskim w Niemczech południowych. Mówił tez 
j . Beust przeciw wojnie, że ta nie jest już dzie- 
em gabinetów, lecz gdy nagromadzi się w górze 

wyziewów wiele wilgoci, spada ulewa. Mowa 
kanclerza miała być odpisem dość wiernym in- 
strukcyj wysyłanych prawie co tydzień w osta­
tnich czasach do posłów przy obcych dworach a 
to w przedmiocie zjazda strzeleckiego.

7 810rpnia pogoda. Ciepło największe było 
- 21 ,4 , najmniejsze -f- l i ° ,8  R. Barometr idzie 

w górę; ^godzinie 6tój rano dnia 8 sierpnia stan
jego był 330‘“,02; termometru -f- 11°,4 R. Wiatr
wschodni cichy.

W niedzielę dnia 9 sierpnia, Śgo Romana mę­
czennika; w poniedziałek dnia 10 sierpnia, Śgo W a­
wrzyńca męczennika i Stój Filomeny panny.

W i e d e ń  7 sierpnia.

Ustawa militarna przyjętą wczoraj została 
w izbie deputowanych Sejmu węgierskiego. U- 
chwała nie odstępuje od projektu rządowego, a 
jedna tylko bardzo ważna poprawka Deaka do­
stała się do ustawy, to jest, że wojskowi odpo­
wiadać mają przed sądami wojskowemi jedynie 
za przestępstwa przeciw karności podczas czynnej 
słażby popełnione. Jest to ogromny postęp, który 
wreszcie prowadzi do przełamania muru chińskie­
go, jaki pod względem karnym oddzielał wojsko­
wych od innych śmiertelników. Tym sposobem 
żołnierze, krótki tylko czas w służbie czynnej bę­
dący, uchyleni są z pod jnryzdykcyi wojskowej.

Izba wyższa sejmu węgierskiego przyjmie u- 
chwaloną ustawę militarną bez poprawek. W tern 
przewidywaniu, interes organizacyi armii jakoteż 
potrzeba gotowości na wszelki przypadek naka­
zywałyby pośpiech z tym przedmiotem w Radzie 
państwa, a tu jeszcze nawet do tego nie przystą­
piono, aby komisya specyalna wzięła go pod rozbiór. 
Ponieważ Rada państwa dopiero w październiku 
się zbierze i dopiero po zebraniu się swojem mu­
si wybrać komisyę dla projektu organizacyi a r­
mii, przeto rzecz ta jeszcze się po za koniec je ­
sieni przewlecze.

Jutro przychodzi w sejmie węgierskim projekt 
względem poboru tegorocznego rekrutów. Nie wąt 
pić, że sejm uchwali pobór, gdyż sama nawet le­
wica przyznaje, że szeregi pułków węgierskich 
przerzedzone.

Członek wydziału [krajowego w Czechach Dr 
Rieger wyjeżdża na dłuższy czas do kąpiel. Z te­
go wnoszą, że Czesi nie będą wybierać do sejmu

Wiedeń 7 sierpnia.
Wczoraj nareszcie skończył się obchód 

strzelecki formalnem zamknięciem, a trwał przy­
najmniej trzy, cztery dni za długo, jeśli miał do 
końca utrzymać uczestników w świeżości sił i nie 
zachmurzonym stanie umysłu. Dla publiczności 
trwał może za długo jako oojaw polityczny. Za 
dużo było tego dobrego, jak mówi przysłowie, 
nastał więc przesyt, zabrakło konceptu, wywią­
zała się polemika polityczna i soeyalna zarówno 
z trybuny jak  po dziennikach, przymieszały się 
jątrzenia i podżegania, i nie wiele brakowało, aby 
braterstwo ludów niemieckich nie wywołało woj­
ny domowej. Nie mało się wprawdzie przyczyni­
ła do tego partya ludowa szw abska, która sama

W Wiedniu po zakończeniu wczoraj mową kan­
clerza obchodu strzeleckiego, chciano znów inny 
obchód urządzić, a to „obchód braterstwa robo­
tników," lecz rząd, jak  twierdzi Tagesblatt, zaka­
zał go. Już w czasie strzeleckiego zjazda dały 
się poznawać dążaości socyalistyczne wielu ucze­
stników, a zamierzonoy nowy obchód byłby je 
do większego przywiódł znaczenia.

U księcia Jerzego Lobkowicza odbyła się na­
rad a ; na podstawie zapadłćj tam uchwały posta­
nowiono brać udział w wyborach do sejmu. W y­
jazd Riegera i hr. Clama nie stoi wcale w związ­
ku z zamiarem niebrania udziału w wyborach u- 
"upełniających.

Ponieważ zapowiedziany jest przyjazd do Pa 
ryża Cesarza Napoleona na dzień jego imienin 
15go sierpnia, przeto oczekują wszyscy tego dnia 
z wielką ciekawością, gdyż Cesarz przemówi do 
korporacyj naczeluych państwa i do ciała dyplo 
matycznego przy składaniu mu powinszowań. Za 
wczasu już głoszą jedni, te  przemówi wojennie, 
drudzy, że mowa jego będzie pokojową, najsna­
dniej wygrają ci co mniemają, że będzie w tej 
mowie kilka znanych frazesów napoleońskich, da­
jących się tłumaczyć na obie strony.

Pobyt królowej Angielskiej w Paryża usiłowa­
no koniecznie zrobić aktem politycznym. Może on 
być nim o tyle, o ile królowa w Anglii a Cesa­
rzowa Eugienia we Francyi mają wpływu na bieg 
spraw publicznych. Właśnie to , że lord Stanley, 
który towarzyszy królowej do Szwajcaryi, nie 
przybył z nią równocześnie do Paryża, lecz o kil 
kanaście godzin później, świadczy, iż chciano u- 
niknąć podejrzenia jakiej konferencyi. Dotychczas 
jednak nie wiadomo, co skłania królową Wikto- 
ryę do podróży do Szwajcaryi i dla czego towa­
rzyszy jej minister spraw zagraniczoyeh.

Zjazd w Kissingen, gdzie bawi Car z żoną swo­
ją  i król Bawarski, tudzież kilku książąt niemie­
ckich spokrewnionych z domem panującym rosyj­
skim, daje powód do pogłosek, iż król Ludwik 
pojmie w małżeństwo młodziutką córkę Cara Ale­
ksandra.

Doniesienia z Hiszpanii nie obfitują ;W fakta, 
lecz nacechowane są przewidywaniami nowej re- 
wolacyi. La Libertś donosi z Madrytu z 27go lip­
ca, ze tajne pisma obiegają znowu i pełne są 
zjadłiwośei; rząd zmienił załogi niektórych miast 
gdyż się obudziła w nim nieufność ku pewnym 
pułkom, a mimo tego spiskowi liczą na udzmł 
wojska. Broń zabraua przez rząd w odkrytych 
składach była nieliczną. Wygnanie księcia Mont- 
peusier ma ten skutek, że teraz więcej o nim mó­
wią niż wprzódy.

Ostatnie depesie teiegraticioe „Giasot*
W i e d e ń  3 sierp. Gazeta zedeasJca ogłasza 

przepisy egzaiuiuacyjoe dla kandydatów naoczy- 
cielskich .przy szkole nautyczuej; dalej rozporzą­
dzenie ministra spraw wewnętrznych względem 
przekazania czynności namiestniczych w imienia 
namiestnika na tych naczelników powiatowych w 
Czechach, którzy m ają siedzibę swoją urzędową 
w miastach niegdyś obwodowych (tego samego 
żądał był Kraków dla delegata namiestnictwa w 
Krakowie, lecz przeciwnicy poczytali to żądanie 
za krok zmierzający do podziału Galicyi. Red.)-, 
na omec rozporządzenie miuistra spraw wewnętrz- 
oycn pod względem przeniesienia czynności na 
miestnictwa tyrolskiego na radzcę namiestnictwa 
w Trydencie.

P e s i t  7 sierpnia wieczór. Izba deputowanych 
przyjęła ustawy tyczące się landwery, pospolitego 
ruszenia i tegorocznego poboru rekrutów bez 
zmiany.

B r u k s e l l a  7 sierpnia. Stan choroby królewi­
cza pogorszył się.

I T o r e u c y a  7 sierpnia. Minister skarbu o- 
świadczył, iż ministerynm robi kwestyę gabineto­
wą z przyjęcia umowy o dzierżawę monopolu tv- 
tóniowego jakoteż ustawy względem pożyczki do­
browolnej.

B e l g r a d  7 sierpnia. Jlny konsul angielski u- 
dzielił rejencyi depeszę lorda Stanley a, która win-

żeaJRnmruńskiryn Ulta porz^ dku * le§a l“ości. Ksią- 
ksiecia Milana uw iadom ienie go o wstąpieniu 

i Ba troD 8erbskl» oświadczył aieu- 
tow dyplomatycznemu serbskiemu w Bukareszcie
anPk ó T n r  ^  ^ ^ ^ z a s o w y ^ Tsunków przyjacielskich mjędzy Rumunią a Serbią.

M e t a l i k ? * d 6 ń m f f e  e ° dzi“a » P*
i l i i  i ° * kuponem majowym

P t°Wym ó8u60* -  Tożyczka narodowa 
1 r°ku I860 84 10 .— Akcye bao- 

ku 733.—Akcye kred. 211*50. — Londyn 113*65.— 
Srebro 111*50 — Dukat 5.39.

P a r y ż  7 sierpnia wieczór. Renta 70*35.
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CZAS z Niedzieli 9 Sierpnia 1868.

Podziękowanie
składa stroskana rodzina i koledzy ś. p. 

Szczepana Ludwińskiego

Wmn Wilhelmowi Homolaczowi,
dziedzicowi dóbr Balice, za obsypywanie 
względami ś. p. zmarłego w czasie jego 
krótkiego pobytu na posadzie nauczy­
cielskiej w Balicach i osłodzenie słowem  
i czynem ojłakanego losu biednej wdo­

wie z pięciorgiem małoletnich dzieci.
(1S80)

Metody szybkiej feimntacyi
przy użyciu k tó ry ch , o 6IV2 procentu 
przynajmniej podwyższony podatek, od 
stopnia alkoholu tylko 1 '/„ do 2%, a od 
garnca o 80 stop Tr. 3'/6 do 5V3 kraj ca­
ra wynosi — czyli najtańszy sposób pro 
dukowania spirytusu za pomocą, w y f e r ­
m e n t o w a n i a  16 do 22 stopni ekstrak­
tu w 24 godzinach trwania zacieru.

Niżej podpisany gotów jest wszystkim 
tym, którzy się do niego zgłoszą przesłać 
gratis i franco spis treści powyższego pi­
sma, równie ja k  warunki honorarium, pod 
jakiem i takowego właścicielom gorzelń u- 
dziela, lub osobiście gorzelnie zwiedza.

Do 20go Sierpnia r. b. pozostanie on 
tutaj.

Następnie od 26go do 28go b. m. bę­
dzie w Krakowie ustnie także zwracał u- 
wagę na liczne, chociaż wcale niekoszto- 
wne urządzenia w kadziach fermentacyj­
nych, które przy każdej szybkiej ftimen- 
tacyi są potrzebne, a do okoliczności miej­
scowych zastosowane i jeszcze przed roz­
poczęciem nowej kampanii gorzelnianej u 
skutecznione być muszą. Ze takie urzą­
dzenia są daleko potrzebniejsze aniżeli po­
większenie aparatu, zdaje się to być rze» 
czą w Zachodniej Galicyi prawie powsze­
chnie równie nieznaną, jak  prawo o wol­
nych od podatku kadziach drożdżowych.

Dawne już, ale teraz więcej niż przed­
tem będące na czasie i pożyteczne dzieł­
ko podpisanego w polskim ję yku, pod ty­
tułem : „Poradnik gorzelniczy,“ napisane 
dla Galicyi, jest do nabycia po cenie 2 złr. 
w. a. we wszystkich księgarniach, w Se- 
kretaryacie c. k. Towarzystwa gospodar­
czego galicyjskiego we Lwowie, równie 
ak .w  udzielającej adresu podpisanego Ad- 
ninistracyi „Czasu."

Oba wspomniane pisma napisane zo- 
tały w jednym i tym samym domu pe- 
vnego Obywatela, którego gościnność, 

wysoka inteligeneya i wzorowo prowadzo 
e gospodarstwo i fabryki przyczyniły się 
io tego, iż dziełka te z natchnieniem być 

napisane i w ogóle światło dzienne uj­
rzeć mogły.

Im mniej w dzisiejszych czasach na­
potkać można takich mężów, którzyby 

ością pisaniem jedynie zajętego z taką 
nadzwyczajną uprzejmością w domu bwo- 
;m podejmować chcieli, tern bardziej ni­
żej podpisany czuje się obowiązanym do 
wynurzenia publicznego podziękowania, 
zą takie, jakiego doznał, a na jakie w o- 
góle tylko w Polsce jeszcze napotkać mo­
żna, prawdziwie gościnne przyjęcie.
(1424) A u g u s t  H a m i l to n .

Słotwina podj Brzeskiem,
7go Sierpnia 1868.

Ogłoszenie licytacyi.
L. 320 ___________

Wydział Rady powiatowej Krakowskiej 
podaje do powszechnej wiadomości, i ż 
celem dostawy w r. b. szutru na dregi 
krajowe w powiecie Krakowskim, odbę­
dzie się
w dniu 30 Sierpnia r. b. o go­

dzinie IO przed południem
w kancelaryi Wydziału przy ulicy Sław­
kowskiej pod L. 282  na II p ętrze pu­
bliczna licytacya, przez złożenie pise­
mnych ofert zaopatrzonych w wadyum 
40%  od sumy deklarowanej —  najda­
lej do godziny 12 w południe w dniu 
licytacyi. Niedokładnie wystawione ofer­
ty, lub niezaopatrzone w  wadyum, albo 
też po wyznaczonej godzinie składane, 
nie będą ani przyjmowane ani uwzglę­
dnione.

Do licytacyi przypuszczone będą tylko 
osoby wiarogodne — Komisyi licytacyj­
nej znane, albo też takie, które się wy­
każą urzędowem poświadczeniem ich wia- 
rogodności.

Potrzeby dostawy szutru, są na­
stępujące.-

I. na całą, drogę krajową, Ba­
rańską,,

żwiru rzecznego pryzm 5 1 0 , za cenę 
obliczoną złr. 1 .8 9 2  cent. 60 .

Ii. na drogę krajową Lubelską,
żwiru rzecznego pryzm 384 , za cenę o- 

bliczoną złr. 8 2 4  cent. 5.

III. na 3 mile i 150 sążni drogi 
krajowej Szląskiej,

szutru tłuczonego z kamieniołomów, —  
(>ryzmf>99, za cenę obi. złr. 1 .2 7 2  c. 2*/a.

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzą e każdego dnia z wyjątkiem dni 
świątecznych, w biórze Wydziału w go­
dzinach kancelaryjnych. (ma-i-S)

Kraków dnia 7 Sierpnia 1868.

Wezwanie do przedpłaty na nową l i b e r a l n ą  gazetą polską:

Nowiny śląskie.
1 Tygodnik polityczny dla zachowania interesów ojczyzny.

P r z e d p ła t a  wynosi: 
dwierćrocznie na miejscu 80 kr., z przesyłką pocztową 1 złr.

Listy i pieniądze franko:
»o ekspedycyi „Nowin śląskich** w Cieszynie.

Parę set siąs;ów 
b e le k  obrobionych
suchych, wozami przywożonych, w ró­

żnych wym iarach — jako  też

S z o p a  Wielka
w ogrodzie Tenczyńskim się znajdująca, 

jest tanio do sprzedania. 
Wiadomość u p. A . B e t tu  Nr. 38 

„W olnica." (1378-1-3)

Ces. król* koncesyonowany

Korneiiburgski Proszek bydlęcy,
dla

k o n i ,  b y d ł a  r o g a t e g o  ft ś w i i i ,
Paczka 4 2  i 84  cent.

P ł y n  p r z y  w  r o t  easy
(Restitutions-Fluid)

d l a  k o n i ,
F ra n c iszk a  Fana K tv izd y  w KORNEUBURGU,

wyłącznie uprzyw. przez J. C. M. Cesarza Franc. Józefa I. 
Flaszka 1 złr. 4 0  cent.

Maść na kopyta
(na kruche, pękające kopyta końskie). 

Puszka 1 złr. 25  cent.

Proszek na strzałkę u kopyt
(na gnicie strzałki u kopyt końskich). (895-9-io/r 

Flaszka 70  cent.

Proszek dla Świń,
s z c z e g ó l n i e j  p r z e c i w  g a n g r e n i e .

Paczka 63  ct. i 1 złr. 26  ct.

P r a w d z i w y  jest do nabycia: 
w  K R A K O W I E  p . M. J A U O K I I C K 1 ,  w Rynku głównym 

w kamienicy p. f t i r c l i m a y e r a *  p. J ó z e f  J a h n , — w e  L w o w i e :  
P P . K o n s t .  I s k i e r s k i , P i o t r  J I  i k o  la s  z  aptek., A . B e r l i n e r  apte­

karz i 8 . R u c k e r  aptekarz,
W BIAŁEJ p. E. Keller — w BIELSKU p. 8. A. Stańko apt. —  w BOCHNI p. 
Paweł Niedzielski i p. A. Falszewski — w BOBRCE pan A. Karpuczbi— w BRZE- 
ŻANACH p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. i p. J. Fadenchecht. — w BEŁZIE 
p. Hrymafe — w BORSZCZOWIE p. M. Niemczewski— w BUCZACZU p. Ker- 
czel i p. Kodrębski— w CZERNIOWCACH pan E. Schmirch — w DZIKOWIE p.
S. Bodziński — w GRÓDKU p. I. W illig  w KOŁOMYI p. M. Bolchower—
w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresoh. — w LIMANOWIE p. A. Mttller — 
w LISKU p R. Burański — w MAKOWIE p. Mayer apt. 4— w MIELCU p. Wł. 
Satkowski — w NOWYM-TARGU p. L. Kamieński —  w NOWYM-SĄCZU p. 
Kosterkiewiozowa wdowa —  w PRZEWORSKU p. S. Keller — w PRZEMYŚLU 
pp. Gajdeczka Syn i Edward Machalski — w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn 
— w ROZWADOWIE p. Karol Marecki — w SANOKU pan Robert Barth — 
w SMOLNICY p. F. Wimmer —  w STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski, dawnićj 
Tomanek i p. Sebensitz — w TARNOWIE p. J. Jalin — w TARNOPOLU pp. 
A. Morawetz i p. S. L Zeliner — w WADOWICACH p. A. Foltin i p. Aut. 
Uhma wdowa— w WIELICZCE p. B. Wątorkowa wdowa— w ZALESZCZYKACH 
p. Józef Kodrębski i Sp.

f l « ł r 7 P 7 P n ip  I Aby Szanowną Publiczność od kupowania podobizn zabezpieczyć, za- 
U o lł  ZiCtiCUlC . wiadamia się, że tylko te pakiety i flaszki za prawdziwe uważać naieży,
które mają na sobie wyciśniętą pieczątkę Apteki obwodowej w Korneubnrgn.

Harabursko-a mery kańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej.

i;

B e z p o ś r e d n i a  jazda s t a t k i e m p a r o w y m między
i  N o w y m  *0 o r k i e n u ,

dotykając Southampton za pomocą pocztowych statków parowych: 
l l a m m o n i a  we Ś r o d ę  12 Sierpnia » N H o ls n t in  wer Ś r o d ę  2 Września
K e r m s n i a  dto 19 Sierpnia I >1 C i o ib r i a  we Ś r o d ę  9 Września
A H e in n n ia  dto 26 Sierpnia W e s t p l i n l i a  d to ’ 16  Września |*

B o r n o i a  w S o b o t ę  29 Sierpnia j # I s
g ^ -O k rę ta  oznaczone * nie dopływają do Southampton.

C e n s  p r z e w o z i  o s ó b > Pierwsza kajuta tal * « & , druga kajuta tal lO O , Międzypokład SO tai 
Zacząwszy od 19 Sierpnia cena na między-pokładzie pod. iesioną będzie na 65 tal.

C o n n  p r z e w ó z *  lo w o r ó w ,  Ł. 9 .  od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich z n- 
puszezeuiem (Primage) 15*/u; dla ordynaryjnych towarów, według umowy. (1234-6-

P o r t o  l i s to w e  do i ze Stanów Zjednoczonych 4  sgr. Listy powinny być oznaczone: per Ham­
burger Dampfschitf.“

Oraz mędzy H a m b u r g i e m  i K o w y i i i  O r l e a n e m ,
na wycieczkę do H a v r u  I H a v a n n y  — i napowrót z H a r a n n y ,  dotykając t io i i t l i a m p to o .  

■ "  .-t_ |  Października N a x o n in  w Czwartek * 31 Grudnia
1 Listopada i B a v a r i a  w Poniedziałek 1 Lutego 1869
1 Grudnia | T e u t o n i a  dto 1 Marca „

Pierwsza kajuta tal. 200 — druga kajuta tal. 150 — Między-pokład 
talarów pr. 56.

C e n a  p r z e w o z u  t o w a r ó w :  Ł. 2' 10 od beczki 40 stopach sześćc. z opuszcz. 15°/0 Primage. 
Bliższych szczegółów udziela: A ugust B o lteu  następca M il le ra  w Hamburgu. 

(■^"Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: S ta a r  6C Geis- 
h o fer  W WIEDNIU. Mehlmarkt Nr .1 7 i p. t .  Wiiheuschiitz w KRAKOWIE.

g a x a n i a  w Czwartek
l l u v a r i a  w Niedzielę
T e u t o n i a  we Wtorek
C e n a  p r z e w o z u  o s ó b :

U *  A .  A Ł o s e n b e r g
w Krakowie, na gtradomin Ni. 81/,,, 

leczy jak  dotąd za pomocą elek­
tryki wszelkiego rodzaju sparaliżowa­
nia, słabości nerwowe. Ordynuje codzien­
nie od godziny 3ej do 5ej po południu.

(138l-l-2)T

Odkrycie
zrobione atanowiące epokę: pra­
wo natury porostu włoiów jest docie­
czone. Pan Karol 71 ulIy ,v  Wie­
dniu, znany jako pilny badacz życia wło­
sów, wynalazł tak zwany Ewalinowy środek

p o r o s tu  w ł o s ó w  
i  b r o d y ,

któremu jeszcze żaden inszy kosmetyk 
w skuteczności nie wyrównał.

Częste używanie Ewaiinowej Pomady na 
włosy, sprawia cudowne skutki, gdyż nie- 
tylko, że się zapobiegnie wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu 
natychmiast ustaje, ale na łysych miejscach 
powstaje nowy włos, tak jak Ewalino 
wa Essencya na brodę u 17-letnich 
młodzieńców silną pełną brodę wywołuje.

Gdy pan Mally jedynie w interesie swych 
bliźnich bezprzestanne badanie na tym polu

Uprasza się każdego, aby c. k. uprzy­
wilejowanych Ewalinowych wyro­
bów nie brał za insze kosmetyki.

Mallego Ewalinowa Pomada na włosy po 
1 złr. 60 cent. Essencya Ewalinowa na po­
rost brody po 2 złr. 50 cen t, są do naby­
cia w KRAKOWIE u pp. J ó z e fa  J o h ­
na i h eon a  JFeintucha — we Lwo­
wie u aptekarzz pp. A. B ertin era ,  ł*. 
M ikolasza  i Al, Stuck era , tudzież 
we wszystkich rozgłośnych aptekach i do 
mach handlowych Europy. -  Pod adre­
sem; , C harles M alty  in Wien, Wie­
deń, Paniglgasse Nr 7,u będą polecenia na 
pojedyncze słoiki za gotówkę lub zaliczkę 
pocztową szybko wypełniane. (828-15-)T

Uwiadom einie.

Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i Myszy
za pomocą ck. uprzywilejowanej trucizny 
na Myszy i 6 zczury, w kształcie świecy.

Cena Haszeczkl 50 cent.
Takowej niefałszowanej dostać można 

w K r a k o w i e  u pa»a Iff. J a w o r n i c ­
k ie g o , we Lwowie u pp. Konstantego 1- 
skierskiego, Adolfa Berliner a, Zygmunta 
Rukera i Piotra Mikolasza; w Tarnowie 
pp. Józefa Jahna i H. Kouyi. (896-10-13)

S-Sa-S*  .  r- s _ *
S £ S •  5

W Krakowie w aptece Brunona MiczgA 
skiego — we Lwowieu p. P. Mikolasza— 
w Poznaniu u p. Monkiewicza. (12H6 9

Najnowsze i najpraktyczniejsze T U T K I  n a  P a p ie r o s y .
Za pół godziny sto sztuk papierosów można samemu zrobić, za pomocą prostego 
nasypywania tytoniu do przyrządzonych i ułożonych obok siebie stu Tutek razem

z musztuczkami.
Jest to wynalazek zupełnie nowy, nadzwyczaj praktyćzny i tani.

Cena jednej paczki czyli 100 sztuk z najcieńszej białej b ib u łk i ..........................   18 c.
1 paczka czyli 100 sztuk z najcieńszej kukurudzowej b i b u ł k i ................................. 20 c.

Biorącym J.000 sztuk odstępuje się stosowny rabat.
I J D  Szczególniej z a l e c a  się niniejsze Tutki do dalszego rozpowszechnienia Tra- 
****« fikom, Handlom galanteryjnym itp. za odstąpieniem z n a c z n e g o  r a b a t u .

B S r Powyższe Tutki papierowe są do nabycia u PP, S.enna S ein tucha, Tom. G ó­
reck ieg o , A . G ąsioroicskiego  i u niżej podpisanego w Krakowie. (1359-3-10) T
Pierwsza fabryka Tutek papierowych z musztuczkami J a n a  B a r t l a  w Krakowie.

■ ■ j  I
c. k. uprzyw il.

g a l i c y j s k i e g o  a k c y j n e g o

B A W  HIPOTECZNEGO w Krakowi*,
przyjmuje od l go Sierpnia I§6S w k ła d y  pie-

nieźne na

ASYGNACYE KASOWE,
łacić będzie

5°
4 1
4°

za które

Ta (rzydziesto-dniowom  w ypow iedzeniem  
a io z czternasto- dto dto

z ośm io- dto dto
Kraków dnia 1 Sierpnia 18'-8 r. (1359-4-jT

J D y r e t e c y a .

O d  la t  2 5  is tn ie ją c a  te. k. u p r zy w . (I426-1 -0 )

Fabryka Posadzek maszynowych
S t e f a n a  M ł a r a t r i f z k i  i  S y n a

Nussd^ferstrasse, W  W i C (1 II 1 U , stadt, HenMgawe N. 10. 
ma zaszczyt donieść Wjsokiej Szlachcie i Szanownej Publiczności, że ma 
zawsze po najtańszych cenach wielki skład, bo 2 0 .0 0 0  do 2 5 .0 0 0  sztuk 
najwytworniejszych aż do najordynarniejszych posadzek w  zapasie, za 

które powyższa fabryka daje 5-letnie zaręczenie za wszelkie ułamania. 
Illustrowane^ Cenniki są gotowe do powzięcia bezpłatnie dla pp. przed­

siębiorców budowy, architektów, właścicieli domów i t .p.

Kurs pajńwów i pieniędzy.

M rn k ó w  8 sierpn
Żąuają pła< ą

Sreb. poi. st. za lOOzł i08 106
— nowe obr „ .13 110

Listy zast. poi z kup 
Banknoty poi. lOOzłr.

78 j 7ł.{
440 433

Rubleros.za 100 rsr. 156; £.2)
1'alary prs. za loOtal. 170 67;
Baukn. pr. za 150 złr 88 i 87 j
Srebro nowe austr 12; n o ;
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . . 
Póftinperyały rosyjs

5 48 5 32
9 25 n 4
a 40 9 25

Listy galio. nowe z k ł »i 73J
a .. itłłrP ” 7*1 77 J

Obiig. indem. „ 6SJ ot;
Ak.k.g. bez k. i dyw 210 206
„ L Cz. i całą w pl 185J 81}

Listy banku hipot- 96

W l r d r n  7 sierp.
65 70S Metaliki na w. a. sb 85

„ Pożyczka naród. f2 75 62 60
. Metaliki na m. k. 58 60 58 40
, Obi. ind.uiż. Aust 86 -- 95 75
„ • czeskie. 92 50 92 —

» węgiersk 
„ onor .i b

77 —I
77 -

76 50 
76 —

6 | Obi. ind. galioyjs. 
„ , buków.
,  .  „ siedmg.
Pożyozka głod. gal.

TAsty zastawne 
5 J Banku nar. losow. 
4* Galicyjskie . .
5 I Węgiersk los 
5) Boden Cr auatr. 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839. . . W**

„ ,  ,1 8 6 0
„ * . i***
„ Como-Rente .
„ Kredytowe .
„ żegl. par. na D. 
,  Es. Esterhazy 
„ Księcia Saloi 
„ „ Palfy.
n ks. Klary . .
, hr. St. Genois 
„ miasta Budy 
„ ks. Windischg 
, hr. Waldstein 
„ hr. Keglevich 

Rudolfa .

żądają płacą AJec. bank. i przem. 
Banku naród, austr. 731

plaoą
Kol.Gal.K. L.300 fl. w.a

*łd«ją
' (, 729 o ■

67 — 66 50 Zakładu kredytów. 211 30 211 10 w srebrze 5J za 100 94 50 94 -
67 - 66 50 Żeglugi par.na Dunaju 525 624 - Kol.Gal.K.L- Emis. II 89 — 88 50
71 50 70 75 Kolei półn. Ferdynan. ■ 825 1820 Kol. Lw. Cz.po 300 fl.

100 75 100 25 „ rządowej fr.-a. 344 20 344 —; — (w sr. 6 J za fl. 100.) 
. . .  Emisya 1867. 

Kol. 1. Sied. fl. 300 a. w.

76 75 76 50
,  zachodniej o. El. 163 — 162 50 81 — 80 75

98 20 
74 50 
93 50 

101 -

98 — „ Pardubiokiej . 149 50 149 25 82 — 81 50
74 —
92

„ południowe) . 180 — 173 90 ks. Rudolfa po 300 fl.
ks. Rudolfa 200 fi. w. a. 143 25 142 75 -  (war. 5* za fl. 100 82 60 83 —

100 50 „ Galioyjskiej . 208 50 208 25 „ półn. czes. po 300 fl.
„ Czerniow . . 

Oblig.pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. 6} za

184 25 183 75 a. w. w sr. po 5 • za 100, 90 — 89 -X.

168 50 167 50
Tow.Źegl. par. naDu:
_ — za fl. 100 m. k. 94 — 93 —

78 50 78 25 _  _  _  iOOfl.k.ra. 101 25 100 76 Austr. Loyd fl.100m.it 86 —
84 20 84 — ,  (sr.pr). 100fl.w, a. 

„ (Ernis. 1863) „ .  „ 
Kol. Rząd. SŁ 600 fr.

84 10 83 80 Kol. Czes. po 300 fl.
94 20 94 — 83 20 83 - — (w sr. 6 |zal00fl.) 94 50 94 —
24 — 23 _ 110 50 119 — Waluty.

136 75 136 25 _ „ .  Emis 1867 „ 
Kol. połud. St. 500 fr. 
.  Bony 6* 1675-1876.

Kol.pół.C.F. IOOfl.k.ra

118 25 117 75 Cesara korony. . . ___ 16 75
95 50 94 — 90 75 96 25 , dukat na wagę _ —

173 - 168 310 50 210 25 „ -  obrąozk. 5 40) 6 39)
38 — 37 — 89 75 89 25 Złoto al marco . . fi 38 6 37
35 -- 34 - .  , „ za 100 fl. w. a. 88 60 87 50 Napoleondory . . . 9 9j 9 8)
33 RO 32 59 „ w sreb. 5* „ „ „ 

Koi.Ułog.za lOOflkm.
101 — 100 6-5 Fryderyki . . . ._ . 9 53 9 47

32 - 31 - 75 _ 74 - Luidory (niemieckie) 9 30 9 25
32 - 31 - Kol. zachód. Czes. za Snweryny angielskie 11 40 11 36
21 — 20 — 300fl.a. w. sr. 100 fl. w. a. 84 60 84 — Imperyały rosyjskie _ _ —
22 — 31 — K ol. połud-pół-niem : Srebro .................... 111 65 111 35
15 50 14 50 -  5* - za 100 fl. 79 60 79 26 Srebro, kupony . 

Talary związkowe .
111 85 111 6615 25 14 76 — w srebrze . 98 — 87 26

Pruskie bilety kas.
Imów 6 sierpn. 

Dukat holenderski .
oesarsKi. . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 

pap
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b kup. w. a.

m. k,
Listy zast. banku hip. 
Obligi indem. b. kup. 
5] Pożyozka parod. 
Ako. kol. gal. b. kup.

.  ,  Iwo w.- ozer
Akoye banku hip. gal.

W a m .  6 sierpn. 
Listy zast. 1 ser. rab. 

.  *. » ser, a
kupon ,  

Listy likwidao.
kupon ‘ 

Pożyozka r. 1865 ,
.  r. 1866 . 

Kolej warsz wied. ,
_ warsz byd. ,
.  warsz- tereap.

żądaią płaoą
1 68 1 67)

6 40 5 36
5 45 6 40
9 41 9 33
1 76 1 73
1 54) 1 53)
l 681 1 67)

74 30 73 90
78 — 77 60
87 75 87 30
67 20 66 70

2C9 CO 308 50
185 _ 184 £-
71 50 -------

84 — 83 67
77 50 77 17

-  48 g
08 60 68
— 73)

133 76 132 -
133 35 132 75
67 — _
60 67 60 17
90 - 89 60

S z u k a  s ię  o d  1^° P a ź d z ie r n ik a  r .b .

mieszkania,
s k ła d a ją c e g o  się i  5 pokoi, kuchni,  p iw n i­

cy i s trych .i.  (U28-i-3)T
Podania a Iresu uprasza się złożyć w 

Administracyi „Cznsuu pod lit. 'P. J ,

Miejsce Asystenta farmacyi
w Aptece J a n a  A l e k s a n d r a  S t a w ­
ie ń  w Bielsku jest opróżnione; tyczących 
takowe otrzymać, uprasza się o zgłoszenie. 

(1423-1-J)T

Ogłoszenie.
Nr. 2581 ___________

W skutek uchwały komisyi, przez o- 
gólne Zgromadteuie galicyjskiego Towa­
rzystwa kredytoweg, do zastanowienia 
Mę nad zmianami w statutach tegoż To­
warzystwa wyznaczonej, podaje się do 
powszechnej wiadomtści, iż byłoby pożą- 
danem, gdyby r soby mające p zygoto- 
wane projekta lub wnioski do zmiany 
ustaw Towarzystwa w ogólności, zaś w 
szczególności co do normy szacowtnia 
hipotek, takowe do Dyrekcyi galicyjskie­
go Towarzystwa kredytowego, jednakże 
najdalej do lg o  Października r. b. nade­
słać raczvłv.

} 3 (U18.3-3)T

Od Dyrekcyi galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego

we Lwowie, dnia 3  Sierpnia 1861.

L a s k o w s k i .
J o z e f  P a ją c z k o w s k i .

K o g o y s k i .  Sekretarz

Potrzebna jest na S k ł a d

Izba sklepiona sucha
na dole.

Bliższa wiadomość w Księgarni B .E .  
P r ie d le in a ,  Rynek N. I I . *  (1415.J-3)T

Tysiączne przekonanie
b e z  z a w o d u .

Po niżej wymienionycL zdumiewająco 
niskich cauach rozsyłamy naszym szano - 
wnym galicyjskim odbiorcom:
Paryskie rękawiczki glaneowne męzkie i 

damskie na 1 lub 2 guziki 66 kr. 
detto stępnowane 76 kr.

100 kart wiz) towych w minucie wykona­
nych na amerykańskiej prasie po­

spiesznej 60 kr.
„ litografowanych na glano.papierze 85 kr. 
» * na papierze brist. 1 złr. 20  kr.

100 sztuk papierów listowych z wyci­
śnięciem imienia 40, 60, 90, 1-30 

detto z angiel. Monogramem w 4 kolorach 
90, złr. 1 15, 1Z5, 1-60.

100 sztuk kopeft 28, 45, 55, 65 kr.
IVaj nowsze kalendarze medalio­

nowe, jako wytworny wisiorek w łań­
cuszku od zegarka, pokazując: datę, 
miesiąc, długość miesiąca, dnia i nocy, 
wschód i zachód słońca, i jest Da za­
wsze do użytku. W skutek ogromnego 
odbytu cena jego została zniżoDą na26c. 

Kwesty a rzymska w k łowej zaba­
wce dla starych i młodych, sprawiła w 
Paiyżu wielkie wrażenie, I sztuka ko­
sztuje tylko 20 kr.

Nader piękne rrancuskle brosze 
po 10, 20 , 30 , 40, 50, 60  kr. do 3 złr. 

Kólczykl w tejże samej cenie.
Modne obrączki do włosów dla 

dam czarne 10, 26, 50, Oo, 75 kr. z Po­
dobizny złotej 8o kr. do złr. 1-50 

Chusteczki damskie Łamaire z 
Paryża najnowsze, 1 szt. 90 kr. do luO. 

W '  Kto? się nie zdumiewa nad taniością 
następujących najlepiej wyregulowanych 
szwajcarskich zegarów gabinetowych, 
z zaręczeniem dobrego chodu:

1 zegar z budzikiem z tarczą bronzową 
tylko złr. 1-30, bez budzika 160

„ bijący godziny z tarczą porc. 3-50. 
Ciężary do każdego zegara 3n kr. 
iAaJmuJące przedmioty zabawy. 
Chustki do nosa do codziennego użytku 

1 pakiet (2 tuziny) 50 kr.
Francus zabawne węże muzyczne 46, 65 kr. 
Papugi z muzyką (do wydęcia) 80 kr.

—  ------  r ----- stóry uarmo i
opłatme rozsyłanym jest. Nawet najmniej­
sze p o l e c e n i a  wypełnia się szybko za 
pobianiem należytości pocztą Koreapon- 
deneya i usługa w skutek natłoku obcych 
odbywa się we wszystkich językach. Li­
sty zamawiające mogą przeto Dyć pisane 
i w polskim języku.

Uprasza się adresować:
An den THrsten B a r is e r  B a z a r
flir Oesterreieh in Wien verlangerte K&rrnth- 
nerstrasse N. ,01 im Palais Ritter v. Todesco 
vis a vis der Oper. (842 10-)T

n >< osobowe na kolejach tslaznyek 
td tOgo Cwrwaa .br

M r h o l z ą  ;
* 'frrikowu lo Wiednia,  ̂Wrocławia T-lo rano: 3.80 no

południu do Warszawy i Wrocławia o god* 
8 rano — do Taoow., 10.30 r ,10. | <3<ł 
>lu Wieliczki H ra ,,. , 

z Wiednia do Krakowa 7.1.. rauo, y.3(i wieczór:
z d ra n icy  do .Sroraiouą/ o godzinie 11.27 przed po

dniem, 3.6 p.i poradnia, 
z tizosakowy do Krakowa  3.61 p0 południu; 
te  Lwowa do Krakowa  6 .|0 fan0 ;  “\ ' 6r.
* p r te m y ila  do Krakowa  9 ra,,., ’ ' '
* Wieliczki do Krak,no a 5.40 wioczór
» Mysłowic do Krakowa \ po południa.

Krakowa  z ,
otawia o uod.i i wieczór.—z Wre

'J Z a  i K r a k 111̂  4 iS P° polndniu;
Wiednia .  Krakowa l .D  rano, ».3t wieczór.

d<

Riądioa Drukarni, Sstssryn Dobrzański.


